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R r a k Ó t V ,  3  S ty c zn ia .

Kiedy w "Wiedniu jest rząd centralistycz­
ny, wyszły z lewicy Kady państwa, a za­
tem przeciwny już nietylko autonomii, 
ale nawet i wszelkim najistotniejszym co­
dziennym interesom kraju — wówczas jest 
naszem hasłem politycznem: nie domagać 
sie niczego, bo się niczego nie uzyska, 
a stawiać niewykonalne żądania tylko kraj 
skompromitujemy. Nie można ważnych 
interesów kraju narażać na to, ażeby nad 
niemi przechodził do porządku dziennego 
czy to rząd, czy też posłuszna mu więk­
szość Kady państwa!

Kiedy stosunek się zmienia — kiedy 
w radzie korony zasiadają mężowie bar­
dziej autonomicznym dążeniom kraju przy­
chylni , i bardziej o interesa kraju dbali, 
a przynajmniej tacy, którzy pragną, aby 
jaka była o nich opinia — wówczas inną 
znowu drogą dochodzi się do tego samego 
praktycznego wyniku. Wówczas się po­
wiada: Nie domagajcie się niczego, nie 
stawiajcie wygórowanych żądań (a k a ż d e  

żywa się wygórowanem) — ażeby rzą- 
,wi, który nam jest przychylny, nie czy- 

trudności! On taki dobry! on tyle dla 
jaszego chciałby zrobić! Ale z je­

ny stoją Niemcy, gotowi zawsze 
o narobić hałasu, ilekroć rząd 
cośkolwiek dla nas uczynić — 
strony wszelkie nasze hulania
dzić Czechów do takich samych
siebie — a wreszcie nasze sta- 

o w całej grze politycznej w Au-
Iryi jest o tyle silniejszem, nasza powaga

państwie o tyle większą — o ile po- 
fircie, przez nas rządowi udzielone, jest 

zinteresownem, jest niesamoluonem.
W ten sposób za ministerstwa Auers- 

perga nie osiągamy żadnych pozytywnych 
-Ala.kraju* kftt Co się nie chcemy kom­
promitować bezskutecznemi żądaniami — 
nie osiągamy ich też za ministerstwa Taaf- 

- 1  fego, bo nie chcemy przysparzać mu tru- 
[ dności, bo pragniemy bezinteresownością, 

stanowisko nasze wzmacniać...
Czy tak dobrze ? czy tak być powinno ? 

Nam się zdaje, że w tern wszystkiem jest 
jeden błąd kardynalny — zbytek dyplo- 
macyi, jest, jeżeli wolno wyrażenia tego 
użyć — przemądrowanie sprawy. Nigdy 
jeszcze żadna mądra polityka narodu ja­
kiego, czy jakiego państwa, nie była bez­
interesowną. Może być polityka krćtkowi- 
dząca, albo dalej sięgająca wzrokiem — 
polityka obliczona tylko na dzisiaj i tylko 
dzisiejszych patrząca korzyści, albo taka, 
która umie dzisiejszą małą korzyść dla ju­
trzejszej wielkiej poświęcić. Ale polityka 
iiiesamolubna, bezinteresowna — to sprze­
czność sama w sobie. Bo treścią każdej

polityki jest nie co innego, jak tylko dobro 
powszechne, dobro narodu czy państwa, 
a zatem i n t e r e s .

Nie możemy zaprzeczyć, że obecne po­
łożenie wewnętrzne w Austryi jest ze wszech 
miar trudnem. i nie dozwala w zakresie 
słusznych i niezaprzeczonych praw poli­
tycznych naszego kraju zdobyć od razu 
i żądać od razu wszystkiego, Grdyby np 
obecnie poselstwo nasze w Wiedniu wy­
stąpiło z żądaniem zmiany konstytucyi i 
przyznania nam tak szerokiego samorządu, 
jaki dla organicznego urządzenia i rozwoju 
kraju naszego jest niezbędnym, łatwo staćby 
się mogło, że nietylko nie osiągnęlibyśmy 
celu, ale nawet moglibyśmy doprowadzić 
do zmiany rządu w duchu pożądanym dla 
naszych nieprzyjaciół, centralistów. Mo­
glibyśmy takiem wystąpieniem zachwiać 
ten rząd, który ma dwie przynajmniej za­
lety : pierwszą, że nie jest nam nieprzy­
jazny — drugą, że samem swem istnie­
niem osłabia centralistów,

Wszakże po za tą stroną polityczną, na 
którą, zdaniem wielu a także i naszem, 
d z i s i a j  jeszcze nie pora, chociaż jutro 
może już pora będzie — jest jeszcze inna 
strona. Kraj nasz przez wiek cały zanie­
dbany, a nawet uważany jako nieprzyja­
ciel, którego gnębić trzeba, poniżać i do 
upadku doprowadzać — ma bardzo wiele 
potrzeb naglących, wymagających rychłe­
go zaspokojenia. Sam zaradzić im nie może 
z dwóch przyczyn: raz, że dawna poli­
tyka rządowa pozbawiła go sił do tego 
niezbędnych, a powtóre, że obowiązująca 
konstytucya w bardzo wielu wypadkach 
reprezentacyą kraju krępuje, tak, iż sa­
moistne działanie jest stanowczo niemo- 
żiiwem. A są to wszystko sprawy tego 
rodzaju, iż rozchodzi się tu o kwestye co­
dziennego bytu, ekonomiczne, socyalne, 
intelektualne. Sejm. nasz, jako pierwszy 
czyi iik, powołany do przestrzegania inte­
resów kraju, o sprawach tych nie zapo­
mina, i spełnia ten swój obowiązek uchwa­
łami, stereotypowo zaczynającemi się od 
słów: Sejm wzywa rząd, ażeby... Uchwały 
te najczęściej idą do kosza, a jedynym 
ich skutkiem zwiększona konsumeya pa­
pieru, być może, iż wyrobu krajowego— 
którego wielką ilość spisuje się w kore- 
spondencyi między Wydziałym krajowym, 
a Namiestnictwem.

Tak dalej być nie może, tak być nie- 
powinno, zwłaszcza pod rządem, który 
upadłby dzisiaj, natychmiast, gdybyśmy 
mu poparcia naszego w Kadzie państwa 
odmówili. To też sądzimy, iż obowiązkiem 
jest naszego poselstwa we Wiedniu, te 
wszystkie, przez Sejm tylekroć poruszane 
sprawy podnieść w Radzie państwa, zwła­
szcza przy zbliżającej się rozprawie bud­

żetowej i z całą stanowczością zażądać 
dla nich poparcia od rządu i od sprzy­
mierzonych stronnictw. Poprzestajemy te­
raz na samem przypomnieniu tego obo­
wiązku — w jednym z najbliższych nu­
merów wyliczymy wszystkie te sprawy, 
w których uchwały sejmu wymagają po­
parcia delegacyi.

—

GLOS Z KRAJU.

Z  n a d  S an u ,  31 grudnia.
N areszcie doczekaliśm y się dziennika, który za­

powiada, że „za jedno  z najgłów niejszych sw ych 
zadań uważać będzie popraw ę naszych społecznych, 
ekonom icznych i adm inistracy jnych  stosunków ".

Takiego w łaśnie organu nam  po trzeb a , gdyż 
jed n e  z naszych pism  specyalnie staczają tylko 
walki na placu w iedeńskim , ja k  gdyby w drobnych 
zatargach stronnictw , leżało zbawienie i przyszłość 
naszej ojczyzny. Bo cóż n a  przykład tak nas bar­
dzo obchodz i, czy je st zarw ierdzone praw o, aby 
dzieci wiejskie w innych  prow incyuch chodziły 
do szkoły lat ośm, czy tylko sześć, gdy w Gali-
cyi dzieci te, k tóre w edług  ustaw y m ają chodzić
do szkoły lat sześć uczęszczają najdłużej lat trzy
lub cztery, a tym czasem  większa ich połowa
wcale do szkoły nie chodzi. — z najprostszej przy­
czyny, że butów  w zimie nie m ają i nie m ogą 
ich mieć.

D rugie pism a, jako jedyną drogę do odzyskania 
naszych sił, pokazują nain  kopuły św iętego m ia­
s ta ,  a codzienne spraw y hierarchii naszego. Ko­
ścioła , kładą n a  stanow isku zbaw ienia naszych 
dusz, gdy m y po starem u chwalim y Boga i chw a­
lić go pragniem y, rozum iejąc, że do zbawienia 
potrzeba nam  przedew szystkiem  m oralności na­
szego społeczeństw a, p łynącej z rzetelnej wiary, 
z cyw ilizacy i, pracy i dobrobytu. — Co jeszcze 
dziwniej, że pism a te walczą o w ład zę , uzurpują 
ją  dla kasty, stają w je j obronie, a tu  w pośród 
nas tyle je s t do zrob ien ia, ty le do podjęcia , że 
gdy tylko kto szczerze chce i uczciwie p rag n ie ,— 
może zrobić wiele, bardzo wiele, — może zagarnąć 
całą autonom iczną i m oralną w ładzę w powiecie 
i tyle mieć pracy,- że siły jednego  człowieka nie 
wystarczą, jeżeli pod  w ładcą m am y rozum ieć mo­
żność w prow adzenia w czyn istniejących ustaw 
i tw orzenie nowych, aby je  znów w czyn um ieć 
i módz wprowadzać, — a nie synekury, pozycye 
niezasłużone, i n iezapracow ane tytuły.

Aby jed n ak  pism o mogło odpowiedzieć swem u 
zadaniu i spełn ić nasze n ad z ie je , ludzie dobrej 
w o li, a przedew szystkiem  obywatelstwo całego 
kraju, pow inno poczuć się do solidarności popie­
ran ia go, przez jak najliczniejsze w niem  współ- 
pracownictwo. Żadnego faktu dobrego, lub złego, 
żadnego uczciwego projektu, zam ieniającego się 
w czyn, żadnej niespraw iedliw ości lub niedbałości, 
żadnego nadużycia n ie  należy dla żadnych w zglę­
dów pomijać m ilczeniem , lecz przeciw nie powin­
ny one się odbijać w piśm ie, jako w ierna fotografia 
oddana pod sąd opinii. — Bo przedew szystkiem , 
jeżeli chcem y w jakim kolw iek k ierunku rozwijać 
się. złem u zaradzać, reform ę skuteczną przepro­
wadzić, m usim y wiedzieć, co się dzieje w kraju, 
w czem  tkw i złe i jak  go ludzie fachowi będący 
na miejscu, usunąć radzą. Również każdy czyn 
dodatni, fakt zasługujący na uznanie — tylko przez 
rozgłoszenie go, może znaleść naśladowców.

Jak  każda spraw a podjęta przez pojedyńczych 
ludzi, a obchodząca społeczeństwo, może tylko

przez toż społeczeństwo być rozwiązaną, tak i 
kwestya dobrego pism a, odźwierciadlającego bieg 
życia e a łffo  kraju, może tylko przez jak  najlicz­
niejszy w spółudział tegoż społeczeństw a być sku­
tecznie przeprow adzoną. Dlatego to nie przesadzę, 
mówiąc, że w rękach  kraju leży spraw a waszego 
pisma, jeżeli w ytrw ale pragniecie „przeprowadzać 
reform ę naszych społecznych i adm inistracyjnych 
stosunków ". Radzę przeto zawezwać do pomocy 
ludzi, którym  dobro kraju na rów ni z szanow ną 
Redakcyą leży na sercu.

Zgadzam y się i pragniem y, abyście nas prow a­
dzili „drogą rozważnego postępu w zgodzie z po­
w szechnym  ruchem  ludzkości". W alczcie w W ie­
dniu  za praw a naszej wolności i sam orządu, opo­
wiadajcie nam  o zapasach F rancuzów , o żarłocz­
ności N iem ców, dzikości M oskali, ale wszędzie i 
zawsze n iech  was przedew szystkiem  zajmują spra­
wy Polski jako całości, spraw y poszczególne każ­
dej jej prowincyi, a spraw y Galicyi traktujcie jako 
spraw y i in te resa  domowe, najbliżej nas obcho­
dzące.

S ądzę , że idąc w ytrw ale w k ie runku , jakiście 
w y tk n ę li, wyrobicie sobie w k ró tk im  czasie fa­
langę pracow itych i sum iennych  korespondentów , 
a przez n ich  i z nim i uda się wam przeprow a­
dzić program  „R efo rm y4. W  pierw szym  szeregu 
walczących, raczcie waszego sługę przyjąć i po­
mieścić.

K0EESP01ENCYA „REFÓW.
Z  R a d o m sk ie g o .

(Jz.)  W  ostatnich czasach zewsząd docho­
dzą nas sm utne wieści o śm iałych rozbojach i 
gw ałtow nych k rad z ieżach , popełnianych w róż­
nych  stronach  Królestwa. Niezwykłe to pow ię­
kszenie się zbrodni tego rodzaju nie je s t rzeczą 
przypadku lecz ma swoje wyjątkowe przyczyny. 
Spoczywają one głów nie w nieradności policyi, a 
bardzięj jeszcze w szkodliwej procedurze krym i­
nalnej i spaczonych pojęciach czynow ników  sądo­
wych, nasłanych  z Rosyi po w prow adzeniu w r. 
1876 now ych ustaw  sądowych. D ziw na pow olność] 
dla zbrodniarzy kieruje postępow aniem  tych pa­
nów. Owym fałszywym  hum anitaryzm em  najbar­
dziej dotknięci są prokuratorzy, k tórych  obowiąz­
kiem  je st oskarżanie z urzędu i kierow anie wstę- 
pnein  śledztwem , prow adzonem  przez sędziów 
śledczych. Rzadko kiedy prokuratorzy  korzystają 
z przepisu, który im  zezwala zaostrzyć środki 
użyte przez sędziów śledczych przeciw oskarżo­
nym , gdy ci pozostają pud są d e m , a praw ie za­
wsze przychylają się do prośby obw inionych, jeśli 
ci udają się o złagodzenie sposobów zabezpiecze­
nia ich osoby. W  obec takiego zw yczaju , przez 
prokuratorów  przyjętego, sędziowie śledczy, rzecz 
prosta, bardzo oględnie używać mogą zatrzym ania 
obw inionych w areszcie podczas śledztwa. Ci zaś 
korzystając z wolności, mają wiele środków  i spo­
sobów zatarcia śladów dochodzonego p rzestępsł wa, 
jakoteż przeszkodzenia zebraniu dowodów, mogą­
cych poprzeć oskarżenie. P rzyznać też trzeba, że 
i sędziowie śledczy, w ogoie nie odznaczają się 
ani energią, ani pośpiechem  w prow adzeniu śledz­
twa. W iększość z n ich  prowadzi praw ie wyłącz­
nie spraw y, w których skargę wnieśli poszkodo­
wani, lub też najważniejsze tylko i najgłośniejsze, 
zaskarżone przez policyę. N ader je d n ak  rzadko 
korzystają z p raw a inieyatyw y w dochodzeniu 
spełnionych w ich okręgach p rzestępstw  i zbro­
dni, o których z rozm ów i doniesień pryw atnych

dobrze wiedzą, N a ich o b ro n i t°  tylko powie­
dzieć m ożna , że często, w W arszawie
i miastach gubern ia lln  c l i . p rzeciążeni są pracą i 
że do pomocy mają tylko p o lic y i j a w n ą . bardzo 
niedołężną i przekupną, nie zostającą' nasaje pod 
ich w pływ em  i rozkazami. Do szybkiego i ■'< \ 
ślejszego form ułow ania oskarżeń z urzędu, je s t '  
też niem ałą p rzeszk o d ą , że tak sędziowie śled­
czy, jakoteż prokuratorzy, bardzo często dla roz­
m aitych ubocznych wzgiędów z miejsca na m iej- . 
sce przenoszeni bywają. W pływa to na bieg s p r a w , . ^  
bardzo n ie k o rz y stn ie ; bo sędzia śledczy pozosta­
jący w jednym  okręgu czas dłuższy, poznać może 
lepiej stosunki miejscowe, co m u pracę n iezm ier­
nie ułatw ia, gdy p rzec iw n ie , przeznaczony z je ­
dnego okręgu do drugiego, wiele czasu tracić 
musi na rozpoznanie stosunków, oraz spraw  w toku 
będącycn. Ze częste zm iany prokuratorów  dla 
okręgów są szkodliwe, łatwo d l  się pojąć.

W  sądach gm innych , prokuratorzy przy w yro­
kowaniu nie mają żadnego udziału. 8ądy te  ka­
rzą też n ierów nie ostrzej i szybciej jak sądy ogól­
ne, ale i tutaj w łaściwe rezu ltaty  osiągnięte być 
nie mogą, bo od sądów gm iim ycL służy apelacya 
do Zjazdu sędziów pokoju i gm innych, gdzie ży­
wioł rosyjski zawsze przeważa, w skladziH bow iem  
tego sądu z czterech osób złożonego, tylko jeden  
sędzia gm inny  zasiada. To też w Zjazdach, wielu 
skazanych przez sądy gm inne byw a uniew innia­
nych, zw łaszcza, jeśli to są w ło śc ian ie , dla któ-i 
rych  wyjątkową pobłażliwością wszyscy urzędnie; * 
rosyjscy się rządzą. Tak m ały procen t ukaranych 
w stosunku do spełnionych p rz e s tę p s tw , tudzież 
uw alnianie wielu rzeczywiście w innych, wywołuje 
coraz większe rozzuchw alenie zbrodniarzy, którzy 
też coraz śmielsze robią napady, nietylko na prze­
jezdnych  lub zam ieszkałych w oddalonych osa­
dach, ale naw et n a  m ieszkańców  ludnych wsi i j  
zamożne dw ory ; a zresztą i w m iastach rabunlł* 
nie są rzadkością.

“ i 

1

Raryż, 30 grudnia.
— Program  polityki ekonom icznej dzisiejszego 

r z ą d u , pozostaje dotąd w stadium  tw orzenia się 
i tajem nicy; wszystko zdaje się jednak  p rzem j 
wiać za te r n , że zarówno konw ersya 5°/0 re i  
jak  i w ykup kolei na rzecz państw a, nie wchód 
w program  dnia najbliższego. W ielkie wrażeń* 
w yw arł tutaj głos Leona Say, który w J . des 
Rcon. energicznie w ystępił przeciw  w ykupow i 
kolei; a rty k u ł p rezydenta se n a tu , a praw dopodo­
bnie niezadługo członka m inisteryum  G am hettyL 
w ychodzi po za ram y naukow e i dziennikars* e 
i stanie się bronią w ręku przeciw ników  upaf 
stw ow ienia kolei w  innych  państw ach. A r ty k u j  
ten  rzuca jaskraW e światło na cały stan  eLono-f 
m iczny F rancyi, na jej trudności i zadania fi:ian -i 
sowe, pochodzące ze spuścizny wojny z J\ 1S70 
z podjętej pow szechnej pracy reorganizacyjnej, 
zwłaszcza sił w o jen n y c h , z podjętych na olbrzy­
mią skalę robót publicznych, oraz rozpoczętej re ­
form y podatków, w kierunku ulg i zniżeń; argu­
m enty  Saya przeciw  w ykupów ' kolei, są przewa­
żnie natury  opportun istycznej; stoi ou na gruncie 
budżetu i zadań chwili, ale czarne pun k ta , które 
odsłania, niebezpieczeństw a, które wskazuje, się­
gają do g ru n tu  ekonom icznych stosunków F rancy i.

„W  każdej epoce, mówi Say, przyjęcie kc ę j 
żel. przez P aństw o i e k s p lo ra c ja  tychże we’ 
snej ad m in is trac ji, stanow iłoby ciężki błąd ekdl 
m iczny ; lecz dzisiaj, byłoby więc ci li binder 
byłby to cios zadany majątkowi publicznemu.^ 
Doradcy rządu, wysocy urzędnicy, — chcą ty  uf 
czasowo nabycia drugiej sieci k o le i; kupno kolei

O P I E K U N O W I E .
N O W E L K A  

p r z e z  E l  —  y

(Ciąg dalszy.)

I II .
P an  L udw ik  byw ał dość częstym  gościem  w m ie­

szkań i ii Józefa. Z aprzy jaźn ił się w krótce z M ar­
c in a  kooyskał szersze kuło słuchaczów .

W sz .s ik o  co m ów ił na n iedzie lnych  zebran iach  
trafialu  do przekonań  robotników . U m ia ł być wy­
m ow nym  i poryw ającym .

W  tak żyw ych k reślił barw ach  ca łą nędzę klas 
[roboczych, w szystkie krzyw dy jak ie  w ciągu wie- 
jków znoszą i poniżające niew olnictw o, w jak iem  
Ipozostają.

W ystaw ia ł krzyczącą o pomstę, n iesp raw ied li­
wość dzisiejszych stosunków , w yzyskiw anie pracy  
przez kapitał, ty ran ię  m ożnych, którzy n ic  nic 

’ 'lo  p o ch łan ia ją  w rozpuście i zbytku zarobki 
rodzin, pozbaw iając tym  sposobem  chleba 

in ia łyeh .
Iskazyw ał dalej konieczność społecznego prze- 

i now ą m ającą nadejść epokę, w której 
scy zarówno korzystać będą z owocow swej 

M ów ił o tej błogiej chw ili, w której nie 
ic b iednych  i bogatych, m ądrych  i nieuków, 
,v  i służalców , tylko wszyscy będą  sobie 

i zarów no także szczęśliwi.
, daw ał że w łaśn ie klasy p racu jące są powo- 

w iolkicgo dzieła społecznej 
al ła tw o im  p rz jjd z ie  dopiąć, 
"do św iadom ości swojej po-

pdobne jno»wy znajdowały 
zanych. .treską

w iedzieli ja k  się w ziąść do tegop jw ątn ili o sku­
teczności p rzedsięw zięcia i n ic  by li pew ni czy 
są w rzeczy ,sam ej taką po tęgą i s iłą  o jakiej 
P an  L udw ik  m ówił.

A le i na tym  punkcie m ów ca z b ieg iem  czasu 
po trafił przekonać słuchaczy. N a jed n em  z s ta ­
now czych posiedzeń  dow iódł im  ja k  n a  dłoni, 
że całe m iliony sto ją  gotow e i po trzebu ją  tylko 
w ziąść się za ręce, aby się o trząsnąć z jarzm a, 
które im  ch y tra  garstka  przekupniów  nakłada, 
W ystaw ił cały dzisiejszy porządek, jaku  ju ż  sp ru - 
chn ia ły  i zgn iły  do szczętu, tak  że go każde s il­
n iejsze pchn ięc ie  od razu m usi rozw alić.

P o trzeba tylko żeby wszyscy zespolili swe u si­
łow an ia i utw orzyli je d n ą  w ielką arm ię, postępu­
ją cą  naprzód, w edle p lanu  z góry  wskazanego,- 
pod jed n y m  sztandarem  i hasłem .

„R obotnicy sz ląscy— zakończył — czyż wy je ­
d n i m acie pozostać w tyle za sw enn braćm i ? 
czyż wy je d n i chcecie trw ać na zawsze w nędzy 
i poniżen iu  i n ie  zrobic ie n ic  dla siebie, nic 
d la  sw oich dziec i?"

„O szukują was i wyzyskują, nak ład a ją  ciężary 
nad  siły, skazują w as i wasze rodziny  na śm ierć 
g łodow ą, na życic gorsze od śm ierci i wy nie 
chcecie się b ro n ić  i n ie chcecie szukać środków  
ratunku  i w ybaw ienia."

„Nic*! to być nie m oże!"
„W y pójdziecie z nam i — wTy przyłączycie się 

do w ielkiego dzieła — przystąp ic ie  do związku, 
który ogarn ia  św iat cały. Znajdziecie, w n im  ra ­
dę i pom oc, znajdziecie p rzjyació ł i opiekunów , 
którzy was będą w spierać w każdej potrzebie, 
a uczyć, ja l działać należy."

„N a wTas sam ych pu lega w asza przyszłość — 
m usicie zapracow ać n a  nią."

„W szak n ie żałujecie znoju aby zdobyć wasz 
chleli povi dn i?  m ieliżbyście go pożałow ać tam,
gdzie chodzi w szystkiego co wam
v d arto ! S m i t ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ m j k j ^ ^ ^ i t t d u s t a t e k

IV.
P an  L u d J  ik w ierzył w to co m ów ił, w ierzy ł 

zarówno w św iętość celu, ja k  w  skuteczność śro d ­
ków i ta  dobra w iara  czyniła go tom  n iebezp ie­
czniejszym .

W szystko co pochodzi z g łęb i p rzekonania,

zn ikną z obsz; 
j  tu ry  czeka n; 
' się oaepchm

■ręku

choćby sam o w sobie było złe i fałszywe, /trafia 
łatw iej do serc w rażliw ych ludu, niż w szystkie 
g losy  m ądrości, na zim no mu podane.

Ztąd to p ropaganda m łodego m istrza  n ie  znaj­
dow ała żadnej przeszkody i 1 robo tn icy  p rzystępo­
w ali tłum n ie  do związku, który m ia ł im  otwo­
rzyć w ro ta zbaw ienia. Ojcb-c Jó z ef kon iecznen i 
n astępstw em  s ta ł się jego  głową, tak  ja k  by ł da­
w niej m oralną  g łow ą osady. Syn jego  M arcin  
byłby się da ł posiekać za m łodego pana, w idząc 
w n im  opiekuna i wybawcę. (A  Joasia , ta  w i­
działa w n im  wyższa isto tę  rozporządzającą nad- 
ludzkiem i środkam i, k tó rą  tylko czcić i uw ielb iać 
należało.

P rzysłuchu jąc  się zdaleka jego  m ow om  nie 
w szystko ja sn o  pojm ow ała, ale to co mon ił o 
b ra te rs tw ie  i rów ności w szystkich ludzi, g łęboko 
utkw iło  w je j pam ięci.

Z radośc ią  przypom inała  k ib ic, żc on n ie  uznaje 
żadnych  różnic rodu. m ajątku, zajęcia, lub  wy­
kształcenia, żadnych g ran i"  m ających dzielić tych. 
którzy się wzajem kochać pow inni.

Ta m yśl ją  upajała.
W ięc ona biedna, prosta dziewczyna, mogłaby 

podnieść swoje oczy ku temu opiekunowi ma­
luczkich i uciśnionych. W szakżeby nie żądała nic 
więcej, byle m iała prawo kochać go i poświęcić 
się dla niego.

A le czy on m yśli choć trochę o niej?
Tego pytania nie um ała rozstrzygnąć.
W praw dzie przemawiał mej tak  słodko i

m ile , jak  n ik t p rz e d te m , le v ogóle mało się 
nią zajmował. N ic dziwneg" mai w ; żniejsze spra­
wy na głowie.

w je j Spv,

bie n ie ra z , ale w styd i trw oga tłum iły  tę myśl 
zuchw ałą

Jednakże to, czego p ragnęła  i obawiała się za­
razem, ziściło się niespodzianie.

Odnosząc raz do m iasteczka zam ówione przez 
kupca robótki, nie zastała go w sklepie, przez co 
zm uszoną została znacznie opóźnić swój pow róf

Zm rok już zapadł kiedy w ychodziła z m iaste­
czka i tylko srebrny  księżyc jesien i pełnem  świa­
tłem  oświecał okolice.

Szła pospiesznie, chcąc w ynadgrodzić czas stra­
cony, gdy nagle ujrzała przed sobą tego, który 
teraz tak często gościł w jej m yślach. N ie w ie­
działa czy się zatrzym ać, czy uciec, ale nim  zdo­
łała coś postanowić, on się odw rócił i poznaw szy 
zbliżył się do niej, a dowiedziawszy się zkąd 
i dla czego o tej porze w ra c a , oświadczył, że ją  
odprow adzi, ponieważ w łaśnie zdąża do jej ojca.

Tc mówiąc, podał jej rękę.
D ziewczynie ciem no się zrobiło w oczach i od­

dech zatam ow ał się w pierą iach , a je d n ak  nie 
śmiała, a może i nie chciała odmówić.

W sparła  się na jego ram ieniu ze spuszczonem i 
w doł oczyma i tak szli czas pew ien w m ilczeniu.

Serce jej biło jak  m łotem  i dreszcz nią w strzą­
sał febryczny. On to zauważył.

— Czy ty  nie jesteś chorą Joasiu, że tak drzysz 
cała.

— N ic mi nie jest, n ic ...
— A jed n ak  ręce masz gorące, możeś się p rze­

ziębiła, dnie już tak chłodne.
— Jesteście  bardzo... bardzo dobrzy... że się 

troszczycie o mnie, m nie nic nie będzie.
Rozm owa znów się urwała.
Po dłuższej przerw ie Joasia ośm ieliła się za­

pytać: '
— P an  pew n jut. 'ezadługo ztąd pojedzie?
— Bardzo b jv  moż#, i* to w krótce nastąpi.
— Ale pan nn. zapom ni o nas... o m ym  o ie ia .. 

o M arcin ie... i o ■mnie...

pytające oczy i w yszeptała:
— J a  w iem , ze jesteście dobrzy... dobrzy jak 

n ik t... wy nie gardzicie bieduem i ludźmi, fu nie 
um iem  pow iedzieć, jak strasznie jesteśm y d/.ię- 
czn i, ale chcia łabym , żabyc pan w iedzia ł. że 
wszyscy z całego serca mu sprzyjam y i oni... 
i ja ...

Głos jej drżał najgląbszem  w zruszeniem .
P an  Ludw ik spojrzał się na nią zdziwiony, za­

czął po raz pierw szy podejrzew ać, co się w jej 
sercu dzieje. ^

N a razie nie znalazł żadnej odpowiedzi.
Ona w idząc, że milczy i spogląda na ! 

kłopotany.
— W yście się pew nie rozgn.ewali^ 

g łup ią m o w ę , a ja  nie chciałam 
chciałam .

T u łkanie głos stłum iło i zalała 
M łody człowiek w trudnem  by 
N ie m iał n igdy zamiaru uwę 

ani teraz korzystać z jej naiw r 
Je d n a k  żal mu było p-lai 
N ie m iał odwagi stai 

jej gorzkie lekarstw o. 
spraw iło boleść.

B ał się przytem ^ 
że pogardza 
m yślnych 
uznaje 

W yl 
zac-h b j^

żadni

p rz j

- -  Ja tnugł
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ńskiej byłuby jednak  .a b su rd u m -7’ Sfonom i- 
znem  i finansow em . edyjiiy nie miało być pierw 

szym krokiem  tylko, do totalnego w ykupu i prze­
jęcia wszystkich kolei w ręce państw a. Ci, co do­
radzają krok pierwszy, osiągnąw szy go pójdą da- 
ej. \V oboc dzisiejszych politycznych działań 
'raiu-yi na zew nątrz, n iebezpieczeństw  odosobnie- 
ia i niepewno-ści aliansów, ryzykow anie się na 
rzedsięw zięcie te jj doniosłości m usiałoby w strzą- 
nąć stosunkam i ekonom icznem i i flnansow cm i 

państw a i wyt\fojfZyć trudności polityczne. Nie 
pozwalają też 11* to podjęte roboty publiczne,

 ̂ op erac je  finanso^-,.. oraz w toku będąca akcya ku 
obniżeniu i z w o n ^ m u  podatków. Z rokiem  1875 

y  dobrobyt publiczny przezw yciężył cios zadany 
f  przez w ielką w ojiią. Znae..ne nadw yżki poborcze, 

ogrom ny wzrost k ^ 1LSUineyi. a z nią i głów nej 
podstaw y budżetu dodatków  pośrednieb. pozwoliły 
pomyśleć- z jednej s \-o n y  0 w ielkich in w estycjach  
na produktyw ne cele -/ drugiej o zw inięciu ucią­
żliw ych podatków. Prcbgram robót .publicznych m i­
n is tra  F royeineta. ^ ó lic z o n y  na 10 — 15 lat i wy­
m agający czUm /eń m iliardów  franków  na koleje, 
kanały-- v perty , stanął obok takich z a d a ń . jak 
si^lSta d ługu bankow ego z 1870 i 1871 r . , wy- 

\  '  noszącego 1500 milionów franków  i rek o n stru k c ja  
‘brtyńka oyi, oraz uprow idow anie w ojenne, przeno­

si szące dwa miliardy. Jak i był wzrost fo rtuny  pu- 
^ ^ ń ic z u e j ,  okazuje się z tego, że w r. 1879 długi 
^ ^ f e z ą c e  obniżyły się do poziomu z r. 1869, zaś 
^  skonsolidowany d ług  państw a nio podniósł się 

o s u m ę . którą pochłonęła wojna. N ie mówiąc 
naturaln ie o stra tach  osób i g in in , wojna koszto­
wała państw o 11 m iliardów, d łu g  publiczny pod­
niósł się lylko o 9  i pół m iliarda. W idocznie więc 
część potrzeby kraj pokrył z bieżących dochodów. 
T en  św ietny stan  finansów  państw a, ogrom ne 
nadw yżki w dochodach mimo większych wymogów, 
w yw arły do pew nego stopnia w pływ  dem oralizu­
jący ; zdawało się wielu, że państw o może rozpo­
cząć rów nocześnie więcej jeszcze robót i zacząć 
degrawacyą podatkową na całej linii. W szystkie 
lokalne in teresa w yciągnęły r ę k ę , nie było kąta 
w k ra ju , któryby przez sw ych reprezen tan tów  
nie żądał swoich k o le i, kanałów , i w net projekt 
'Teycm eta z dodatkam i przerósł sześć m iliardów ; 

drugiej strony zewsząd żądano znoszenia lnb 
iżania podatków.
ierw otnie m yślano mobilizować rocznie 4 0 0 — 500 

Tl. kapitału , to je s t mniej więcej tyle, ileby pry­
w atna industrya  po trzebow ała , ty lk o , że zam iast 
obligacyj kolejowych, publiczność kupująca i lo­
kująca swoje oszczędności, otrzym ałaby ren tę  pań­
stwową 30,0 am ortyzacyjną. Z now em i projektam i, 

a które parlam ent otw iera rządowi kredyta, emi- 
muszą być w iększe; ostatnia em isya jed n e- 

jniliajrda nie przeszła jeszcze w ręce publiez- 
j ,  która oczekując now ych em isy j, w ierzy 
, że rząd lada chwila zaapeluje z nową po­

życzką do jej oszczędności. że now a em issya bę­
dzie tańszą i nie spieszy się z lokacyą stanowczą 
w 3°/0 rencie am ortyz. P rzy tem  nagrom adzone ka­
pita ły  popyciiają do tw orzenia ciągle now ych ban- 
" ^w, do now ych grynderstw . P ro jek ta , na które 

ginacya sp ry tnych  spekulantów  się wysila, 
ją  w lot setki milionów, które publiczność 

w in teres reportow y. Słowem , spekulacya 
wa przybiera rozm iary ko losa lne , lokacyi 

* nieprzy. hylne. Obowiązkiem rządu więc, za- 
iast dolewać oliwy do ognia, działać uspokaja­
no na tę gorączkę Apelacyę do kred) tu publ. 
leży zredukować do 250 mil. ro c z n ie , gdyby 

a  w strzym ać całkiem .
niech przyjdzie wykup k o le i, to nietylko 

et nadzw yczajny 500 m ilionów pozostan ie , 
nowy, olbrzym i w kład kapitału  będzie nie- 

d n y ; przy tem  przedsiębiorstw o p rzew ozow e, 
każde in n e , na pewnej in w esty c ji nie daje 

Się ograniczyć, ale w miarę po trzeby , apeluje do 
coraz now ych w kładów , to znaczy, że państw o, 
gdyby zostało w łaścicielem  kolei, wydawałoby ro­
cznie setki milionów, jako kapitał zakładowy. P rze­
m iana tylu akcyj przem ysłow ych w obligi pań­
stwowe, musi zm ienić z g ru n tu  stosunki kredytu  
p n b liczn eg o ; chw iejność k u rs u , k tóra rozdziela 
się na różne przedsiębiorstw a transportow e i która 
idzie pod ług  dochodów pojedynczych sieci kole- 

yćh, je s t więc natu ry  ekonom icznej, znikłaby; 
£vusze ooąliby się wierzycielam i państw a, 

już nie w zawisłość tej lub owej l in i i , 
'finanse i w politykę całego państw a, decy- 

łoby  o k u rs ie ; wszystko podporządkowałoby 
i d jed en  kredyt. Takie przem iany m usiały 

owadzie olbrzym ie zaniepokojenie i zamieszanie: 
ok podobny byłby, zwłaszcza w dzisiejszych wa- 

ankach co najm niej, n ie roztropnością , któraby

m ugła zgubno pociągnąć skutki za sobą. U su n ię­
cie w ykupu kolei z program u r z ą d u , uważa Say 
za konieczne, choćby tylko ze względów opportu- 
n istyeznych.

N iedość na tern. W ykup prowadzi za sobą 
ekspbataeyę kolei przez państw o ; celem wykupu 
jest zniżenie ta ry f p rzew ozow ych , ulga dla p rze­
m ysłu i ruchu  ludności. Say przew iduje straty  
już przy zw ykłych tarylach. — przy zniżce straty  się 
pow iększa; “przy  tern w kłady w ulepszenie dróg 
i taborów  i t. p.. k tórych  ze wszech stron  będą 
się domagać. P rak tyka osta tn ich  czasów, naduży­
wanie nadzw yczajnych kredytów , czynią budżety 
iluzoryeznem i; n iech  wejdzie czynnik tak n iepe­
w ny i chwiejny,' .jak dochody z kolei, i drugi 
czynnik rów nie chw iejny, jak  w ydatki w tak ol­
brzym im  przem yśle, jak im  byłby przem ysł p rze­
wozowy w ręku p a ń s tw a , słow em  przynajm niej 
m iliard w dochodach i tyleż w  w ydatkach, a mo- 
żebność ścisłego przew idyw ania zn ik n ie , nastąpi 
apelowanie do parlam entu  w m iarę potrzeb, defi­
cyty, gospodarka z dn ia n a  dzień , nowe pożyczki 
i em issye. Kozpoczęta degrawacya podatkowa sta­
nie się nadal niem ożebną. Jak ie  ona rozm iary 
p rzybrała i z jak im  skutkiem  dla podniesienia 
produkcyi i dobrobytu w k raju , dość powiedzieć, 
że od g rudn ia  1878 po m arzec 1881 zm ienienie 
lub obniżenie podatków  i należytości dosięgło sum ­
my 220  milionów.

Noworoczna mowa Riegera.
D eputacya czeskiego klubu złożyła w dzień 

Nowego roku, przyw ódcy cz esk iem u , życzenia 
im ieniem  klubu i im ieniem  posłów  czeskich. Obaj 
mówcy deputaeyi wskazali na m ałe rezultaty  par­
lam entarnej walki i wypowiedzieli nadzieję, że 
nowy rok do lepszych doprowadzi wyników. 
W  odpowiedzi swej rzek ł Rieger, że najbardziej 
ubolewać należy nad to m , iż w roku ubiegłym  
wszelkie usiłow ania doprow adzenia do skutku po­
rozum ienia pom iędzy obiema narodow ościam i w Cze­
chach, okazały się bczowocnemi. Pozostaje tylko 
nadzieja w p rzysz ło śc i, żo mężowie w ybitn i na­
rodu niem ieckiego uznają raz p rz e c ie , żo naród 
czeski dąży tylko do rów nych praw  z niem ieckim  
i że bez szkody dla żywiołu niem ieckiego może 
te praw a uzyskać. P rzechodząc do stosunków  we 
w łasnym  obozie, wskazuje Rieger, że objawia się 
zniechęcanie i że wielu traci nadzieję. N aród cze­
ski osiągnie swe cele polityczne. Ze strony  po­
słów  czeskich stało się wszystko i teraz jeszcze 
nie zaniedbują oni niczego, czego tylko w danych  
stosunkach wym agać od n ich  m ożna: przyczyna 
niespełn ien ia życzeń leży gdzieindziej — a m iano­
wicie leży ona w ogólneui tru d n em  p o ło ż en iu , 
w którem  rychło zm ienić się nie da to, co długi 
szereg zdarzeń wywołał. N aw et rządu, do które­
go klub poselski pełne  ma zau fan ie , nie m ożna 
obwiniać o niew ykonanie życzeń czeskiego naro­
du. Zw rot ku lepszem u odbywa się zwolna — i 
zostaje pod w pływ em  całej nieuniknionej polityki 
państw a, które n igdy  już na jednym  tylko naro ­
dzie oprzeć się. nie może, zwłaszcza po pow stam u 
zaprzyjaźnionego z A ustryą państw a niemieckiego, 
obok którego dawna, w yłącznie niem iecka polity­
ka A ustry i na inne dla A ustry i wiele korzystniej­
sze tory naw rócić m usiała. D la czeskiego narodu 
w tej chw ili cierpliwość i w ytrw ałość je s t najlep­
szym  środkiem , k tóry  go pew nie i stanowczo do 
celu doprowadzi. Jak  górn ik  nie może od razu 
czystego kruszczu wydobyć n a  św iatło d z ie n n e , 
ale dopiero po dłuższym  czasie do niego się do­
byw a — tak też i czeskiem u narodow i n iew ątpli­
wie stać się inusi.

K r o n i k a .

K r a k ó w  3 stycznia.
O dczyt p. Juliana Horaina, zo wspótudziałam 

pani Heleny M o d r z e j e w s k i e j  (o czcm wspomi­
naliśmy w lszym  n i z S  naszej gazety)  odbędzie się 
w piątek 6 sierpnia o godz. 7 wieczór w wielkiej 
sali Sukiennic. Tytuł odczytu; „Dobra żona—Nie­
dobry m ą i“ , dykteryjka norwegska. Rani Mo d r  z e- 
j e w s k a wygłosi dwa utwory współczesnych na­
szych poetów. Bilety na krzesła po d w a  i po je ­
dnym złr. będą od dnia dzisiejszego sprzedawane 
w księgarniach pp. Bartoszewicza, Gebethnera i sp. 
i Krzyżanowskiego. Bilety zaś wstępu do sali na 
miejsca stojąco sprzedawać się będą po 50 et., 
na parę godzin przed odczytem, w przedsionku sali.

Dla nauczycieli. Ażeby zapobiedz przeszkodom 
w udzielaniu nauki w szkołach publicznych, zezwo­
liło austryacko-węgierskie ministerstwo wojny, ażeby 
na prośbę nauczycieli szkół ludowych i wydziało­
wych, uwalniano ich od peryodycznych wojskowych 
ćwiczeń, jeżeli prośba taka będzie zaopatrzona w po­
twierdzenie kierownika szkoły, żo proszący nie może 
w c-zasie roku szkolnego szkoły opuścić. W razie 
uw olnienia, należy zaniedbane w ten sposób ćwi­
czenia wojskowe' odbyć podczas feryj szkolnych.

Zarząd krakowskiego oddziału T o w a rzy s tw a  
pedagogicznego zaprasza Szanownych P . T. Człon­
ków na walne zgromadzenie, które się odbędzie 
dnia G stycznia 1882 o godzinie 11 przed połu­
dniem w sali szkolnej nauczycielskiego seminaryum 
m ęskiego , według*następującego programu:

1) Pan W  o j t y g a, nauczyciel z Binezyc, odczyta 
rozprawę pod ty tu łem : „Metodyczne postępowanie 
przy udzielaniu początków nauki czytania w szkole 
wiejskiej ;

2)  Pan B a d a n e  z y k , kierownik szkoły na 
Zwierzyńcu, przedstawi wniosek o wynagradzaniu 
konkursem ogłaszanych prac literackich z pedagogii 
i dydaktyki;

3) Dyrektor seminaryum męskiego p. J a b ł o ń s k i  
przedłoży sprawozdanie z czynności byłego sekreta­
rza Towarzystwa pedag. oddziału krak.;

4) Wnioski członków i oznaczenie miejsca przy­
szłego zgromadzenia.

K I  i m o n d a  
sekretarz.

Ustawa o stemplu od kart Z dnia 15 kwietnia 
1881 r. wchodzi w życie z Nowym rokiem. Z dniem 
1 stycznia nia "będzie wolno już używać kart nieza- 
opatrzonycli plombą urzędową.

Socyaliści. W  procesie Polaków socyalistów uwię­
zionych w  Poznaniu (Truszkowski, Mendelsohn, Jan ­
kowska i inni) ma się już wkrótce odbyć główna 
rozprawa. Akt oskarżenia podsądnym już wręczono.

Nord, brukselsira gazeta, stojąc z dawien dawna 
na żołdzie rosyjskim, zamieniła się na pismo tygo­
dniowe. Jest to jeden z dowodów iż Rosya tyle ma 
w domu do roboty, żc wyrzec się musi wszelkiego 
wpływania na opinię Europy.

Zegary pneumatyczne w  P aryżu. Spółka za­
prowadzająca to zegary zawarła umowę z miastem, 
mocą której otrzymała wyłączne prawo eksploatacji 
na przeciąg lat 50 , a w zamian zobowiązała się 
urządzić w ciągu lat sześciu 8000 zegarów pneu­
matycznych w miejscach publicznych jak  n. p. w 
urzędach , strażnicach, koszarach , w biurach tram­
waju i omnibusów, w szkołach, tea trach , muzeach, 
targowiskach, jatkach, kioskach, na rogach głównych 
ulic i na latarniach po placach i t. p. Z 20 dziel­
nic miasta dotąd tylko trzy zaopatrzono w te zegary, 
posiadają ich jednaK już (łącznie z zegarami pry­
watnych abonentów) przeszło 4500. Spółka spo­
dziewa się że doprowadzi ich liczbę przynajmniej do 
200 .000. Koszta abonamentu są bajecznie małe 
w porównaniu z korzyścią posiadania zegara którego 
ani naprawiać, ani regulować, ani nakręcać nie po­
trzeba.

t  Ferdynand Herold zmarły w sam dzień No­
wego Roku 1882go, był synem sławnego kompozy­
tora muzycznego.

Urodził się d. 16 pażdz. 1828 r. Uczęszczał na 
kursa prawne i zdobył dyplom doktorski w rolni 
1851. W  1854tym został adwokatem przy radzie 
stanu i trybunale kasacyjnym.

W  tym czasife -był członkiem wielu stowarzyszeń 
i kierował ruchem wyborczym stronnictwa liberalne­
go. W  1864 figurował w procesie wytoczonym przez 
rząd Garnier Pages’owi i Oarnofowi i został skaza­
nym na 500 fr. grzywny.

Przy wyborach roku 1869 wybrany do ciała pra­
wodawczego wstąpił jako kandydat opozycji demo­
kratycznej czwartego września 1870 r. został sekre­
tarzem nowego rządu obrony narodowej. 80 stycznia 
1876 r. wszedł do senatu wybrany przez stronni­
ctwu republikańskie.

Po usiłowaniach zamachu z dnia 16 maja 1876 
wystąpił przeciw zamysłom ministerstwa Broglie- 
Fourtou i głosował przeciw rozwiązaniu izby na po­
siedzeniu 23 czerwca 1877. W  roku 1879 został 
mianowany prefektem Sekwany na którem to stano­
wisku dał żywy popęd reorganizacyi administra­
cyjnej.

Na pomnik Mickiewicza złożył w naszej Reda­
k c ji p. W. B. M. 2 złr. w. a.

Na ofiary w yp ad ków  w arszaw skich złożyli 
w naszej Redakcyi p. dr, Aleksander Sękowski 15 
złr. i Stefan Sękowski 15 złr. razom z ogłoszonemi 
w 1 numerze 27 złr.

K o r e s p o n d e n c y n  o d  R e d n k c y i .
B. B. Dziękujemy serdecznie za życzliwe uwagi. Bę­

dziemy się starali uczynić zadość żądaniu,
A. K. On lave son lingę en fam ilie . To nie dla nas.

L i v 6 w ,  2 stycznia.
Klub Plilaki. Pod tą nazwą zawiązuje się u nas 

stowarzyszenie polityczne, którego statut jest już wy­
pracowany i w tych dniach ma być wniesiony do 
namiestnictwa do zatwierdzenia. Założycielami klubu 
są redaktorowie „Gazety narodowej“ i kółko ich przy­
jaciół politycznych. Sądząc z statutu, prograr „klu­
bu pol-kicgo" jest tego rodzaju, że ludzie rozmai­
tych. zapatrywali i stronnictw7 mogą śmiało go pod-
JjlbłiU.

Różowe Domino. To oddawna zapowiadane i w 
najdziwaczniejszy sposób reklamowane, nowe pismo 
humorystyczne „Różowo Domino1' zjawiło się nare­
szcie. Pierwszy numer celuje dobrym drukiem i uda- 
tnemi rysunkami, natomiast pod względem dowcipu 
i humoru nic wytrzyma najlżejszej krytyki. Prócz 
należycie wypracowanego wiersza wstępnego, odzna­
czającego się dobrą formą, właściwą redaktorowi te­
go pisma Chochlikowi, inne artykuły są tak naiwno, 
żo trudno się domyśleć, na jakie koło czytelników7 
redakeya liczy. Wprowadzenie „durnego Jasia" j u k o  

typowej figury lwowskiej, najlepszą daje miarę o do­
wcipie i dobrym smaku redakcji.

Zjazd kolegów z r. 1861, uczniów szóstej klasy 
szkoły realnej, o którym wspominałem w poprze­
dniej korespondencji, przyszedł rzeczywiście do skut­
ku, i miał momenta bardzo oryginalne i piękne. Po 
tylu latach nie wszyscy mogli się poznać, a wy- 
kluczonem było przedstawianie się. Okazało się, że 
z 32 ośmiu w tym czasie zmarło, pięciu nie przy­
było dla różnych przyczyn. Zjawiło się przetc 19. 
Z tych dziesięciu są inżynierami przy różnych kole- 
jach, piastując wysokie rangi, 2 »ą budowniczymi miej­
skimi, 1 kapitanem, 1 właścicielem fabryki gazu, 1 
rządcą dóbr, 1 profesorom politechniki, a 1 nauczy­
cielem szkół ludowych z płacą 300 złr. i szczęśli­
wym ojcem sześciorga dzieci. Na zebranej uczcie 
uchwalono ponowny zjazd za lat dziesięć; wszyscy 
mają się jednak zjawić z żonami i dziećmi, oczywi­
ście, jeżeli wszyscy będą w tern szczęśliwem poło­
żeniu.

W a r s z a w a .  2 stycznia.
( I )  Dnia 30 grudnia odbyły się we wszystkich 

teatrach warszawsldch przedstawienia na korzyść 
ofiar wypadków w dniu 26. Teatra były przepeł­
nione, najmniej było w teatrze wielkim, ale wielkie 
naddatld uczyniły pokaźny dochód 1300. Główną 
ozdobą przedstawienia by ł znakomity skrzypek p. 
Sauret. W  teatrze Rozmaitości dawano „Sąsiadów" 
Bałuckiego. Dochód wraz z naddatkami wynosił 
1100 rsr. — Teatr mały przyniósł 320.

Z powodu smutnych rozruchów ulicznych, jakie 
zaszły w Warszawie, obiega mnóstwo wersyj. jak- 
to zwykle bywa w takich przypadkach. Kto właśeir 
wie dał początek napaści na żydów, dotychczas nia 
wiadomo. Podczas smutnych dni owych uwijało się 
po ulicach mnó-.łwo osób nieznanych w Warszawie, 
tłum zaś był przekonany, że rząd pozwolił żydów 
rozbijać p rzezT B  godzin, o czom głośno mówiono. 
Władzo żartowały sobie z ciemnęty i cljęoi rabunku 
u złodziei. Rewirowi i stójkowi wygłaszali talde ha­
sła  j a k : „tłucz a nie zabieraj". Gdyby była polieya 
energicznie wystąpiła, z pewnością nie byłoby roz­
ruchów. Zarządzono ostrożności przyszły po niewoza- 
sie — w chwili, gdy nieporządki ucichły. Dopiero 
w środę nakazano zamykać bramy domów. Od tego 
dnia zaczęły także chodzić po mieście silne patrole 
wojskowe, co trwało do soboty. Wojsko dość 'dw u­
znacznie się zachowywało. Pierwszego dnia, gdy roz­
bijano szynk na ulicy Kapitulnej, nadszedł patrol 
z kilkunastu ludzi złożony. Pospólstwo ustąpiło, ofi­
cer odszedł, pozostawiając sześciu żolińerzy, Ci zaś 
sami wzięli się do rabunku napychająe kiesze­
nie butelkami z wódką, przekąskami i'"papierosa­
mi. Dopiero po świętach polieya zaczęła się żywo 
krzątacć. Żadnej sprawy w cyrkułach nio można było 
załatwić. Rozpoczęto rewizyjc i aresztowania en ,nasse. 
Aresztowano nawet kobiety z niemowlętami. Drucia­
rzy wszystkich wyłapano. W  liczbie aresztowanych 
znajduje się wiele bardzo osób nie mówiącyah po 
polsku.

S p ro s to w a n ie . W Nr. 2 w Repertuarze Teatru, zamiast 
Palęskiego, czytać należy Patzkego.

M ia now a nia  i w ia d o m o ści u rzę d o w e . Ministerstwo ImnJln 
zamianowało koncypisto lwowskiej dyrekcyi poczt, Adama 
Womelą, komisarzem pocztowym wo Lwowie i przeniosło 
koneypistę. pocztowego Franciszka Hławaazka z Tryestu 
na tegoż prośbę napowrót do Lwowa. NamiaJtnik przeniósł 
komisarz? powiatowego, Leopolda Hlawatego, z Wadowic 
do Brzeska, zaś prowizorycznego koncypisto Namiestntctwa 
Jana Piaseckiego, z Tarnowa do Wadowic, i zamianował 
prowizorycznymi oglądaczami zwierząt i płodów zwierzę 
eyeli weterynarzy: Jana Róż-ankowskiego w Oświącimio, 
Jana Smoluchowskiego w Podwołoczyskacli, Władysława 
Dżutyńskiego w Brodach, Bazylego Maykowskiego w Szcza 
kowie i Hermana Sigalla w Husiatynie.

' t y -

WiaSoiSę? literacie i artystyczae.
— Przegląd akademicki. Wyszedł dziś czwarty] 

zeszyt tego pisma i zawiera w ezośói swej naukowe 
literackiej następujące artykuły: „Pojęcie i stanowi-l
sko kradzieży w prawie polskiem" p. Wł. A b r  a-l 
h a r n a .  — „Wolny przekład z IX księgi Eneidy" I 
p. J, P a w l i k o w s k i e g o .  — „llistorya instytutu 
gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w Puławach" 
p. Ko z i n .  - -  W części krytycznej: ocenę pracy p. 
Fr. Olszewskiego: „Polieya lekarska w dawnej Pol­
sce" przez M. O. B a l z e r a ,  i ocenę przekłada 
Tacyta „AgrykolL" p. Kossowiejfii przez J. M. 
K a l l e n b a c h a .  — Następuje dość bogaty dział 
korespondencyj i kroniki akademickiej, oraz biblio­
grafia najświeższych prac młodzieży akademickiej.

Pismo to w roku bieżącym wj7cliodzić będzie ze­
szytami, zamiast cztery, sześć razy na rok. P renu­
merata zniżona wynosić będzie dla publiczności 4 złr., 
dla uczącej się młodzieży 2 złr. Dokładniejsze spra­
wozdanie z tego, w każdym razie pożytecznego wy­
dawnictwa, wkrótce podamy. Na Wszelkie uznanie 
zasługuje chlubny cel jego: zamierza ono stać się 
obrazem życia i działalności młodzieży polskiej na 
polu naukowem i literackiem, zarówno we wszystkich 
ziemiach polskich, jak  w zagranicznych zakładach 
naukuwyeh. Witamy z radością pojawienie się nowe­
go zeszytu tego czasopisma, o którego upadku fał­
szywi wieszczkowie nieuzasadnione szerzyli pogłoski.

Skarbiec katedralny na Wawelu. Kraków 1882. 
Ks. J. P o l k o w s k i ,  podkustoszy kościoła kate­
dralnego wydał własnym nakładem 32 autografi- 
cznych tab lic , przedstawiających różne przedmioty 
katedralnego skarbca: relikwiarze, monstrancje, kie­
lichy, krzyże, pastorały, iufuły, ornaty, kapy, pali­
usze i inne zabytki starożytne i pamiątki narodowo- 
tam się znajdujące. Tablice te rysował z godną 
uznania starannością p. Ludwik Łcpkowski. Pomimo 
tej sumienności rysownika, najmniejsze pragnącego 
wiernie oddać szczegóły, nie możemy powiedzieć, 
aby wszystkie tablico równie bj-ły udatne i pożądane 
przedmiotów dawały wyobrażenie. Chromolitografia 
tylko mogłaby zadowolić wybredniejszych, w takim 
razie jednak koszta wydawnictwa byłyby bardzo zna­
czne a dzieło bardzo drogie, czego szanowny wy- 
dawea chciał uniknąć, aby celowi wydawnictwa 
swego zadośćuczynić. Celem tym, jak  sam P. 
objaśnia, nie były bynajmniej studja artystyczno lub 
archeologiczne, lecz przeważnie zamiar, aby osobom 
zwiedzającym skarbiec wawelski, pod jego zostający] 
strażą, nastręczyć możność nabycia pamiątki sv 
odwiedzin, którabj7 im oglądane zabytki p 
nała. Celowi temu wydawnictwo, które ks. 
ski wydaniem dalszych jeszcze tablic uzupe-ll 
gnifej odpowiada niewątpliwie i tak jak  di 
„Przewodnik dla zwiedzających", tegoż sa f  
tora, rzeczywistą dla powszechności polsfl 
przysługą.

Z odwrotnej strony każdej tablicy znajl 
zajmujące objaśnienia. Oprócz tego dodana 
książeczka o 19 stronnicach in 4o zawierająca 
ściwą historyę skarbca , w której mieszczą się 
kawo a po wześci nieznane szczegóły, zaczerpnięte 
z inwentarzy i' rejestrów kościelnych, notatek i za­
pisków rozproszonych', w księgach archiwalnjrch. 
Przypominamy, że autorowi udało się odszuka? nie­
znany inwentarz sKarhca i zakrjstyj kaplioznych 
z r. 1563 o 180 kartkach in  folio. Księga ta cie­
kawa przez odnalazCę Odpisana, zaopatrzona uwaga­
mi i przygotowana do druku czeka na nakładcę.

Pojaw ił się tom IXty wychodzącego w Wiedniu 
wydawnictwa w jęzj-ku niemieckim p. t. „Ludy 
Austro-Węgier, szkice z dziedziny etnografii i liisto- 
ryi oświaty". Tom ten stanowi dzieło dra Józ. 
S z u j s k i e g o  p. t. „Polacy i Rusini w G alicji". 
Książka ta zawiera następujące rozdziały : Kraj i lu­
dność. Obyczaj i poezya ludowa. Przeszłość, szkoła 
polityczna i lństoryczna. Życie towarzyskie w prze- 
szłjrm wieku. Daty statystyczne i fakta z dziedziny 
historyi i cywilizacyi. Rzeczy dawne i rzeczy nuwe 
a vol d'oiseau. Dzieje piśmiennictwa Polaków i 
Rusinów.

Kłosy, z 29 Grudnia. Treść: Lad Boży, z życia tu­
reckiego przez Sahi-Beja. — Pożar Ringteatru.— Pokłosie 
przez Quis. Korespondencya ze Lwowa.—Nekrolog ś. p, 
Preissa.—Przegląd polityczny.—Dobroczynność pnbhtznn. 
Jan Ern. Suioler, biografia przez A. J.” Parczewskiego.— 
Przegląd ltteracki i książki na gwtazdko.—Ryciny przedsta­
wiają różne sceny z pożaru teatru w Wiedniu.

Tygodnik illusti-owany z 31 Grudnia. — Treść : Cy­
ganka (drzeworyt), — X. J. Biergiel i jego biblioteka 
w Słucku. — Jak się u nas dzieje (gk-weja) z drz.). — Na­
wy rok (drz.),Przegląd piśmienniczy. = / Kronika. — Pieśń. 
Brzegi, polit. zagr. — Żniewąga dagi polskiej na wodaeb 
Gangesu. — BłykUra róża powieść przez M. Jarmundównę. 
Wyjątek z pamiętnika pani Vigee-Lebrum. — Dramat rnało- 
miastowy (z drzew). — Jona ( z drzew).

TEATR KRASOWSKI.

N i e  )>ok'/.U>a Lv«- k o hW if c n i c  u p t i m i s f ą .  a b y  
p r z y z n a ć ,  ż s  t e a t r  k r a k o w s k i  j e s t  s z k o l ą  t u ­
t y  s iu'i w. WLcdu z t y c h  k t ó r zy  n a  s c e n a c h  I w o w -  
.-kioj i w a r s z a w s k i o j  zgię l i  p o t e m  p i e r w o z o r z ę i i n c  

f s t a n o w o s k o .  l-u shkwiaJń p i o r w s z c  k r ok i .  P r z y c h o d z i ł  
l n i e  z n a n i  i n i c  u z n a n i ,  a  w y c h o d z i l i  z t ą d  j «żńl i  

je i k o ń c z o i i o i n i  artyStfwni .  to przynajinii iJ.*j  . jako 
i t a  wiol i  o b i e c u j ą c e ,  ( o l j b y s u i y  s t a t y s t y c z n i e  

j y a c h u T a ć .  i le k a ż d a  z tyol i  t r z u o h  m ia s t .  
K r a k o w a  i r V ' a i v / awy  w y d a ł o  Łdlfeii- 

^ w  bez  z a p r z e c z e n i a  b j l h y  p i e r w s z y m  
bio. M i g l i b y ś m y  w y l i c z y ć  c a ł y  szfc- 

t in y c l i  i d r u g i t r z ę d i r a c h  a f i \ s t óv>.  
| L  S ł a w a ,  j a k a  s i ę  o k r y l i  n a  i n-  

i a  po  c z ę śc i  n a  K r a k ó w ,  k t ó r y  
A n z y w a ć  k J J u b k ą  i c h  t a l m t u .  

n a l e ż y  s z c z ę ś l i w e m u  p r z y -  
( a  n i e  g d z i e i n d z i e j  s k l e ­

ci. a le  w y r o b i e n i e  i ch  
j a  z a s ł u g ą  d y r e k c y i .  

ji .  t e a t r  k r a k o w s k i  
o spo l i t e .go  z n a ­

l i  j o g o  d ż i n ­
i e  ś w i e t n a  

i n a  b r o -  
j tv za-  

j o g o

Koźm ianowi. pod w zględem  doboru sztuk, jak i o mi 
uic-raz. szozetyólnioj przed kilku laty, karm ił, albo 
pow iedzm -' praw dę, psu ł sm ak publiczności, m o­
glibyśm y także mień do niego s łu szn ą  urazę. żq 
pozbył się. czy też n ie  um iał zatrzym ać n iek tó ­
rych artystów  i artystek , k tórych  brak czuć s ię  
daje dotkliw ie n a  naszej scenie: ale n iepodobna 
mu n ie przyznać, ż8 te siły, jak iem i rozporządza, 
ziiakoniicio um ie zużytkow ać i dostro ić do h a r­
m onijnej całości, — je s t in struk to rem , ja k ich  mało 
zdarzyło nam ^się  widzieć. N ie męcząc artystów , 
d ługK m i uw agam i, um ie w kilku słow ach, cza­
sem  je d n y m  gestem  określić ch a rak te r roli 
i wskazać je j pun k t eiężkośći. KożySćnije n ie ­
tylko z obow iązku, ale z zam iłow ania, które um ie 
przelać w artystów . — D la in te ligen tnego  aktora, 
każde spo jrzen ie  jego  joąt pom-z.ijąeą krytyką, 
przido tm  wyraz n iozadow oln ien ia dostateczna na- 
gana. a jed n o  słowo pochw ały, w iększą często 
nagrodą, niż bana lne paneg irik i spraw ozdaw ców  
teatra lnych .

G łów ną zasługą p. K oźm iana .jest. żo n ie  k rę -  
pujite sam odzielność; a rty stjg zw rao a  więcej uw agi 
na a lu tn ą  treść  roli, na ducha roli, żó tak  p o ­
wiem y, niż n a  form alną je j stronę — i d latego 
g ra  naszych  artystów , oprócz harm onijnej c a ło ś« . 
odznacza sio hum orom  i sw obodą, któro na in ­
nych scenach  zatracają się przy pedantycznych 
studyacli n ad  drbbiazgam i.

N asi a rtyśc i n ie  m ają naw et czasu na takie 
sub te lne  w ypracow anie roli, aż do stereotypow ej 
dokładności. Z m uszeni co tydzień  praw ie w ysta­
wiać now ą sztukę, n ie  m ogą gry swojej dop ro ­
wadzić do skończen ia; jo s t to raczej unprow i- 

aneya, często chw ie jna  i utykająca, alo zawsze 
ełm i ciep ła i werwy. lutniowa zastępuje często 

dzc. artyści n a d  m niej rozum ują  i filozofują 
1 rolą. ale ją  za to silniej odczuwają, i ti> 

.wi_ v ir j^ if iifc £ rv . Przez go się dzieje, że
ńjły  a i M k  Po­

w odzenie, na in n y ch  saenach  w ychodzą blado 
i sucho.

R uchliw ość reportoaru . do k tórej zm usza ko­
nieczność, bo pub liczności uczęszczającej do te ­
a tru  je s t ogran iczona liczba, w ięc po trzebu je 
prędkiej zm iany sztuk, — otóż ta  ruch liw ość 
reportoaru . zw yczajna we w szystk ich  p ro w in c jo ­
n a ln y ch  tea trach , m ogłaby  ła tw o obrócić się na 
szkodę artysto  w* na skrzyw ienie ich  talentów , 
gdyby n ie  ch ron iły  ich  od tego um ie ję tna  re- 
źyserya, o k tórej w spom nieliśm y wyżej i w ybre­
dny  g u st publiczności.-

P ub liczność krakow ska n ie  en tu z jazm u je  się 
łatw o, je s t  bardzo um iarkow ana i ę tzczgdna 
w objaw ach swegft zadow oln ien ia; ale m a zam i­
łow an ie do teatru . L iczba tych am atorów  je s t  
n ie  zbyt wielka, alo każda sztuka lepsza m oże 
liczyć na k ilkakro tne przedstaw ienie, a lubo gu st 
publiczności przew ażnie sk łan ia  się do kom edyi, 
to je d n ak  i d raińafc i tragedye u lo tnej w artości 
znajdu ją chę tnych  słuchaczów . P rzynajm niej nie 
m am y pod tym  w zględem  takiej obojętności, 
jak ą  okazała publiczność lwowska, k tó ra  n a  p ie r­
wsze przedstaw ien ie Horsztyńslciego n ie  zapełn iła  
an i do połow y teatru . U nas sz tuka ta daw ana 
była sześć razy z rzędu przy pełnej sali. — Za­
sługu je  to tym  bardziej n a  pochw ałę, że u nas 
zam ożność n ie  w ielka. — Gdyby jeszcze arysto ­
k ra c ja  nasza ch c ia ła  in teresow ać się więcej te ­
atrem , jeże li n ie  przez zam iłow anie sztuki, tu 
przez wzgląd na swoje stanow isko, — i uczęsz­
czała n a  przedstaw ienia, to  te a tr  krakowski b y ł­
by praw dziw ie złotem  jabłkiem  dla dyrekcyi.

D odać m usim y, że nadto  coatr krakow ski po ­
b ie ra  dziesięć tysięcy subweneyi i dziesiąty  p ro ­
cen t od w szystk ich  w idovisk , co w praw dzie nie 
czyni w ielkiej sum y, ale zawsze ja k i taki doclio- 
dzik. — W  obec tego m rsin iy  być w ym agającym i 
i oddając fly rekcy i słuszne pochw ały, m a m y p ra j  
ża c la ć ^ J fc iiL P  e)ni,la

k tóre nas rażą.
Nio m ów im y o budynku teatralnym , bo to nie 

należy do dyrekcyi,i> i zresztą  osobna kom isya 
zajm uje się, ju ż  tą  spraw ą, ani o d ek o rac jach  
teatra lnych , ho te w osta tn ich  oz i^ach od restau ­
row ano jako  tako, (choć spotykam y się n ieraz 
jeszcze z p rze tartem i wddokami la só w ); chcem y 
tu  tylko m ów ić o doborze sztuk i n iek tó ry ch  
b rakach  w porsonalu  teatralnym .

Co do sztuk djTokcya m a rzeczyw iście n ie  łatw e 
zadanie, gdy  po trzeba w ciągu roku w7y |ta w ić  
k ilkadziesią t dzieł now ych. Są, którzy lo b ią  za­
rzu t dyrekcyi, że za m ało przedstaw ia rzeczy 
polskich. — My tego n ie powiemy7. O ile sobie 
przypom inam y^ żadna z now szych sztuk polsk ich  
n ie została  pom iniętą , nio g rano  tylko takich, 
k tó rych  pow odzenie było więcej niż w ątjdiw e. 
M ówim y tu przew ażnie o kom odyach. D y re k c ja  
więc by ła zm uszoną uzupełn iać repo rtoar tłum a­
czeniam i sz tuk francusk ich  i n iem ieckich , tom 
bardziej, że w iele z n ic h  było nie pośledniej 
w artości. A le bj7ły  i takie, bez k tórych  pub licz­
ność nasza śm iało  obejść się m ogła. N ie w iele 
było takich , ale były, i zam iast podobnych  no ­
wości, w olelibyśm y widzieć na scenie w znow ione 
daw niejsze sztuki, czy to po lskich, czy naw et 
zagran icznych  autorów .

N astępn ie  m usim y zrobić zarzut dyrekcyi z tego, 
że m ało daje m iejsca w sw ym  repertoarze  d ra ­
m atow i i tragodyi. W praw dzie-siły  naszego teatru  
są  odpow iedniejsze do kom edyi, ale w łaśn ie dla 
tęgo-, żc za m ało m iały  sposobności w ykształcić 
się w dram acie. — M ogłaby się d y re k c ja  powro- 
łać  w sw7ej obronie na g u s t publiczności, k tóra 
na d ram aia i tragedye n iech ę tn ie  uczęszcza; ale 
djTekcya subw enc jonow ana przez kraj m a obo­
wiązek w yrabiać sm ak zam iast mu
ii u] do w ó. L i k k i e a n n i ę ^ ł  i  i j  p rzyje-

w al także

wjj teatrze c o ś , coby go podnosiło  nad  poziom 
pow szedn iośc i, aby karm ił się także szlache- 
tn ię jizem i i podnioślejszem i w rażeniam i.

Oo do porsonalu  teatralnego , to Ha ilość m a­
m y rzeczyw iście bardzo wielo, wńęccj może, nie 
po trzeba n a  taki teatr, ja k  krakow ski. A le ilość 
n ie  zastąpi jakości, a przez u stąp ien ie  kilku  zna­
kom itszych s ił pow stały  braki, które się tak  ła ­
two i byle czem  załatać n ie  dadzą. — A m ia­
now icie przez u stąp ien ie  p. R ych tera  wiele ról 
charak terystycznych  ę kontuszow ych zostało Leż,' 
obsady. — D yrekcya p o sta ra ła  się w praw dzie o 
kilku m łodych  aktorów , m ogących się kw alifiko­
wać do ról podobnych, ale, o ile nam  się zdaje, 
żaden z tjty-.h, choćby od biedy, n ie  będzie m ógł 
zastąpić takiego artysty7.

Rów nież scena nasza cierp i n a  b rak  lekkiego 
kochanka. — Mamy kilku  m łodych  ludzi, w cale 
naw et ujm ującej p o w ierzch o w n o ści; alo to je sz ­
cze nio w7ystarcza1; aby być dobrym  am antem  
scenicznym , a tym  bardziej" am antem  lekkim .

Te w ięc b rak i dyrekcya bądź co bądź mhiprJl 
n ić  p o w in n a , jeże li p rzedstaw ien ia  m ają mit] 
ową h arm o n ijn ą  ca ło ść , k tó ra  byw7ala d o t ą d  
le tą  tea tru  krakow skiego.

Do ról sa lonow ych należałoby  się także pi 
sta rać  o godną p rzedstaw ic ie lkę , z "uw zględnij 
niern^ pow abnej pow ierzchow ności i dystynke^  
ruchów , co jest koniecznym  w arunkiem  u; podć| 
bnych  ro la c h ; ale n ie  nastajem y tak bardzo n 
to, w n ad z ie i, że pom iędzy świeżo zaangażow i 
nenii pan iam i znajdzie się ta k a , która bedz il 
m ia ła  podobne w arunki i od p o w o 1 n o ś c I

W  liczbie ty tli świeżo zrekruj 
dujem y n id ftó n S ita k  w żeńsk im  
so n a iu , k tóre zdają się za 
ności, — W strzym uj 
n ich  do szcze,
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Repertoar teatralny.
a r  t e k ,  <i. 5 s tycznia: N a  (hjwiod ofiar ka-  
warszaw .skio j : 1)  . .Pan  B o n e t" ,  z p. J?yi h- 

roli ty lułow*j.  2) D n u y  akt  „ P a l i l i " ,  z p. 
uwałką v.' roli ty tu łowi#. o)  „Dwie  b l izny" ,  
la z E lżbieta  z „Maryi S tu a r t"  Si-Lilb-ra. 
zyakcie  odeprą  orkiobtra w o jskow a  p o i  kie- 

kajiclmistrza p. Pntzkiogo w y ją tek  ze „S ta-  
c t -  !?os; iuifgo. i v n y  lu ic i io  pod\vyżśzoi;e 
ansza.

• o jc.  i!, ii stycznia. „Książę J-ftz.ef Ponluiow- 
ziewiąu obmatiw z dziejów ks. J s z a n  lV;ii:i- 
■o. M uzyka  p. K. M. Tańce.  Obroty  wojsk,  
trzeci.
i t a .  ? i t y , : „Książę Jó z e f  P o n ia to w sk i"  
&zp.va rty.

d z i e l ą .  Ś ? :  . ' i :n ia :  „Książę Józe f  Poniutow- 
raz piaty. 1’oSzaiek o gpdz. otuj z powodu 

r a d y .

Dział ekonomiczny.
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Nafta niemiecka, w  „Badis&he Gewcrbezeitung" 
prof. Engler ogłasza swoje spostrzeżenia co do eks­
ploatacja zdrojów naftowych w Hanowerze nad Peine 
przez dwa wielkie niemieckie stowarzyszenia, tudzież 

śm mniejszych, zawiązanych w celu poszukiwania 
nafty. Stowarzyszenia owe otrzymują już dziennie od 

O do 90 beczek (280 — 315 centnarów;) ropy, za­
wierającej około 40°/o czystej nafty. Engler zwraca 
uwagę na ciągły wzrost przemysłu naftowego w Niem­
czech.

Skład i badanie nafty. W ostatnim zeszycie „Po- 
ij-technisches Journal" D i n g 1 e r  a znąjdujemy refe­
rat o pracach Beitsteina i Kurbatowa nad składem 
Lafty kaukazkiej, tudzież wiadomości o najrozmait­
szych przyrządach do badania nafty, krytycznie oce- 
Li mych przez E: glera i Haasa.

W ystaw a rotoiczo-przem ysłow a w Tryeście od­
będzie się w r. 1882. W celu ułatwienia wzięcia 
udziału w tej wystawie, obejmującej wszjstkie kraje 
monarchii austro-wogierskiej, termin do zgłoszeń 
przedłużany został do 15 lutego b. r. Zgłoszenia
przyjmuje 
wej, gdzi 
tuacyjny

biuro tutejszej Izby handlowo-przemysło- 
przejrzeć możaa także program i plan sy- 

placu wystawy. W edług zasiągniętych iu- 
'jifrm aeyj zgłosił się dotychczas jeden z reprezentan­

tów przemysłu naftowego w powieeft gorlickim.
Transp ort bydła rogatego koleją Karola Lu­

dwika wynosił 1879 r. 39.412 ton i przyniósł do­
chodu 722.814 zlT. W  r. 1880 zmniejszył się do 
30.774 ton, oraz o 165.801 złr., czyli mniej o 
22'9A prc. Od września przeszłego roku daje się 
czuć obniżenie transportu ; zważywszy, że przewóz 
transito wynosi 40 prc., zaś rurh wewnętrzny 60 
pre.. to z zamknięciem granio-y straci kolej Karola 
Ludwika 2 — 300.000 złr. na rok. W  ruchu wewnę­
trznym, stac-ye, na których najwięcej bydła się ła ­
duje, są: Dębica, Jarosław  i Tarnopol.

Linia Iwangrodzko-Dąbrowska, której budowę 
niedawno rozpoczęto, stanie się kiedyś konkurencyjną 
linią dla kolei Karola Ludwika i może jej odebrać 
południowe gubernie rosyjskie od Berdyczowa, Żyto­
mierza, Kijowa, Czernichowa po Kursk. Linia Kijów, 
Brody, Lwów, W rocław wynosi 1164 Idiom., 
linia Kijów, Iwangorod, Dąbrowa, W rocław wynosi 
Pi(K> kilów Najmniejsze w ięc-ułatw ienie taryfowe 
skieruje cały handel zbożowy na linie Królestwa. 
Z Bałty na Podwołoczyska W rocław 1178 kilom., 
z Bałty na Jwangorod, Dąbrowa, W rocław 1380 
kilom.

Tu nel Gothardzki. Dnia 24 grudnia przejechał 
pierwszy pooiąg kolei przez ukończony tunel Gothardzki. 
Budowę rozpoczęto w r. 1872, trw ała więc lat 9. 
Tunel ma 1(4.920 metrów, więc prawie 15 kilome­
trów. Budowa tunelu przez Mont-Cenis długiego na 
12.333 rnett. trw ała 13 lat. Droga przez Gothard 
dziś naj Krótsza między Anglią i Brindisi, odbierze 
więc pucztę 1 indyjską i azyatycką kolei Mont-Cenis. 
^Handel JtfsWyacki uczuje także jej konkurencję, do 
póki koloj Arletańska ukończoną nie zostanie.

Literatura ekonomiczna. Jako bardzo korzystny 
objaw u nas, wypada nam zaznaczyć niezwykłe oży­
wienie na polu literatury naszej gospodarskiej. Należy 
przypnszczać, że to, co s pisze i drukuje, będzie 
także czytanem ; należy przypuścić, że rolnicy nasi

zaczynają wreszcie rozumować, że gospodarstwo z po­
stępem nauki iść musi, żeby sio ostać, korzystać 
musi z doświadczeń krajów cywilizowanych, wyjść 
z zastarzałej rutyny i niemowlęctwa, żeby znieść cię­
żary, żeby obronić się przed konkurencją. Ciężkie 
są podatki, złe są taryfy — ale największe, złe, to 
uUudolność nasza, nieznajomość metod iutenzywnego 
gospodarstwa, racyonalnej hodowli bydła, przomysłu 
rtilnieZGgo, administracji i rachunkowości, oj|ólnyaii 
okomumeznych pojęć. Szkół rolniczych mało, mniej 
ji■ ;zcze_ z nich korzystamy; nieciłby przynajmniej 
azytano książki i pisma. Światła, więcej światta — 
jud  grozą upadku ekonomii.znego.

Księgarnia K. Łukaszewicza we Lwowie zapowia­
da I! i li 1 i o t e k o d l a  g o s p o d a r z y  wi oj ski cl i ,  
I\cdak'-ya Dra Jul. Aua, jest dla uas .gwarancją, że 
wyliór dzieł będzie dobry; a mają to być me kom­
pilacjo, nie na cudzej grzędzie wyrosłe, ale działa 
najznakomitszych naszych pisarzy, uwieńeżone na 
konkursach, do potrzeb naszych zastosowane. Na dzie­
ła  dotąd u nas nioopraeowane redakeya będzie ogła­
szać koukursa. W zakres wydawnictwa będą wcho­
dzić : rolnictwo, hodowla zwierząt, zarząd gospodar­
ski ; nauki państwowe i społeczne oraz nauki przy­
rodniczo, dalej nauki pomocnicze: leśnictwo, ogro­
dnictwo, pszezelaictwo i hodowla ryb, weterynarya, 
inżynierya wiejska, mechanika i budowaictwo, techno­
logia i hygiena wiejska.

Tygodnik ro lm czy  pod red. F. 0 . Wilkońskiego 
pozjrskał sobie w spółreiakcyą Dra Aua, a w dziale 
hodowniczym Jul. Sypniewskiego; obiecuje aadal 
nieść zdrowe owoce pracy naukowej ku pożytkowi 
praktyki, a odpowiednio stosunkom i potrzebom kra­
jowym. Pismo to występowało śmiało i z wielką 
znajomością rzeczy w najważniejszych kwestyaeh o- 
gólnego interesu.

K ra k ó w , 3 S ty c z n ia . ( Targ zbozowy). (M.)
Na wczorajsze targi na Baranie i Michałowicach, dowóz 

białej pszenicy i żyta z Królestwa Polskiego był dosyć 
znaczny. Z zakupionych tamże partyj, pszenica pomimo, że 
dzisiaj żaden z zagranicznych kupców ani młynarzy na 
targ tutejszy nie przybył, z nieznaczna; zniżką została roz- 
sprzedaną, na eksport żyta jednak znaczna część pozostała 
nic sprzedaną, guyż szczególnie na średnie gatunki żad­
nego nie było pokupu.

Czerwona pszenica, z powodu szczupłych dowozów poszu­
kiwana na miejscowe potrzeby, utrzymuje się w cenie.

Jęczmień w dobrych gatunkach zdatny dla browarów, 
poszukiwany po wysokich stosunkowo cenach, natomiast 
średnie gatunki nawet po cenach zniżonych nic mają 
odbytu.

Ceny rzepaku i koniczyny stałe.
Pszenica biała .......................
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Tatarka .........................................................
Ktikurndza....................................................
lizepak z im o w y ........................................
R z e p i k .........................................................
L n i c a .........................................................
Siemień l n i a n y .........................................
Koniczyna c z e r w o n a .........................................40-—

„ b i a ł a ....................................................50-—
Podajemy d a ls z y  ciąg N u m e ró w  lo sów  p o ż y c z k i k r a ­

k o w s k ie j, które przy wczorajszem ciągnieniu wygrały po 
30 złr.: 1028 1381 1463 1807 1936 2 i42  2267 2370 2526 
2996 3139 3172 3245 3304 3428 3444 3760 4404 4510
4604 4638 4646 4785 5190 5670 5699 5870 6294 6352
6426 6480 6558 6750 7221 7490 7738 7915 8054 8088
8117 S745 8757 8784 8936 9252 9761 9995 10006 10388
10458 10693 10710 10742 10816 10953 11429 11645
11697 11777 12092 12119 12345 12446 12553 12586
13061 13776 13788 13955 14064 14154 14536 13025
14892 15039 15271 15301 15633 16464 16482 16827
16838 17043 17443 17591 18088 16358 18391 18638
18906 19651 19 ,44 19998 20348 20417 20432 20950
21467 21522 21664 21713 21885 21942 21946 22595
23066 23191 23359 23579 24171 24173 24747 25065
25120 25464 25489 26360 26367 26805 27245 27328

27669 27837 28003 28860 28985 29283 30127 
30146 30261 30480 30641 30728 30869 32015 32059
32553 32596 32G00 32852 32897 33549 34208 34285
34422 34442 34580 34594 34614 34708 35137 35217
35261 35551 35572 35668 36835 37028 37606 38311
38373 38376 38698 39225 39664 3973G 39787 39990
40040 40314 40429 40456 40953 41271 41315 41418
41454 42293 42345 42641 42909 42974 43122 43612
44013 44036 44238 44263 44505 4490b 45296 45577
45582 45758 45840 45871 46026 46271 46436 46784
46933 47114 4721G 47265 47309 47577 47896 48034
48124 4bl56 48214 48237 48595 48829 49115 49784
50115 50182 51087 51182 51415 51676 51745 52055
52381 52497 52572 52657 52931 53218 .53952 53970
54326 54362 54617 54901 55209 55588 55613 55906
50148 56382 56691 58966 58996 59264 59510 59648
59861 59950J G2074 62190 63089 63110 63387 634 i r,
63588 63007 04637 65117 65159 65415 66021 66316

66612 66876 67246 47372 67813 67989 68475 68977
09116 69422 G9540 69644 69084 70124 71096 71622
71805 71932 72130 72341 72932 73018 73048 73175
73381 74246 74378 74446 74815.

Przegląd polityczny. 
6 Iiraków,  3 stycznia.

Do Polit. Corresp. p iszą ze Lwowa, jakoby  
z kół zbliżonych do dra Smolki, że praw dopo­
dobnie n ie  będzie m ożna zwołać R ady państw a 
w p ierw otn ie oznaczonym  term in ie  18 bm. i że 
zapew ne te rm in  ton będzie odroczony do 20 bm., 
jeże li bukow ińscy i dalm accy posłow ie do tego 
c/.ttsu będą m ogli przybyć do W iedn ia . W szakże 
ostatecznie jeszcze n ic  na pewno nie postano ­
w iono. N ie zupe łn ie  w zgodzie z tą  w iadom ością 
donoszą ze Lwowa, żo Koło polskie zw ołanem  
zostało przez prezesa JE xc. G rocholskiego na 
dzień 16 bili. Bez w zględu na te rm in  — je s t  b a r­
dzo pożądanem , ażeby posłow ie nasi zjechali się 
już  n a  tę w stępną naradę w’ pełnej liczbie. N ie 
u lega w ątpliw ości, że n ieprzyjaciel m e śpi — 
i może zaraz przy rozpoczęciu s e s j i  wTystąp ić 
z jak im ś now ym  zam achem , n a  k tóry  rychło  
przygotow ać się trzeba. D la tego obecność w szyst­
k ich  posłów  naszych, tak  w Kole, ja k  i w p e ł­
nej Izb ie  je s t niezbędna.

11  —  

11 25 
11-25

7 - -
6-75

11-50
11-50
11-75

8-40
8-50
7 - -

13-25 13-50

12 - -

12 --

12-50
1 3 -  
45-— 
8 0 - -

Telegraficzne don iesien ie  b iu ia  ko resp o n d en ­
cyjnego, iż N iem cy czescy z kury i w iększej po­
siadłości, ju ż  stanow czo uznali kom prom is wy­
borczy za z e rw a n y — je s t  przedw czesne. U chw ała 
w yraźna do tej chw ili jeszcze n ie  zapadła.

P rzy jęc ie now oroczne party i liberalne j u p re ­
zydenta m in istrów  Tiszy, pom im o k ilkakro tnych  
en tuzyastycznych elien! do k tórych  n asi zakar- 
paccy sąsiedzi tak  bardzo są skorzy — n ie  m a 
żadnego politycznego znaczenia. Z te leg ram u w czo­
rajszego czytelnicy m ogli sobie zrobić w yobraże­
n ie  o zupełnym  braku  m yśli politycznej w tym  
w ylew ie uczuć pom iędzy m in is trem  a jego  s tro n ­
nictw em . W iększe m a znaczenie m ow a R iegera  
w P radze, k tórą w innem  m iejscu  podajem y w stre- 
£ ;czeniu. R ieger charak teryzuje tru d n o ść  położenia, 
k tórą w obec dzisiejszego sk ładu  Izby poselskiej 
w szyscy czują, i k tóra n ieste ty  nakazuje autono- 
m istom  um iarkow anie, n ie raz  w yglądające n a  za­
n iech an ie  program u. C ierpliw ości i w ytrw ania 
doradza przew odca czeski sw em u narodow i — 
toż samo hasło  stosu je się do w szystk ich  s tro n ­
n ic tw  au tonom icznych, które n ie jedno  życzenie
odnoszące się do rozszerzen ia praw  au tonom i­
cznych i narodow ych odroczyć m uszą do czasu, 
kiedy kom prom itu jąca się z każdym  dn iem  lew i­
ca i liczebnie i w znaczeniu  sw em  zm aleje tak, 
że n iebezpieczną być p rzestan ie .

W  W iedn iu  odbyw ają się konfereneye m in i­
strów  obu połów  m onarch ii. P rzedm io t ich  do­
tąd niew iadom y.

W  K ryw oszy n ie je s t  tak spokojnie, ja k  od 
pew nego czasu głoszą. Z Catarro piszą do Pester 
Lloyda , że od czasu ustaw ien ia kordonu  w ojsko­
wego, k ilkakro tn ie  m niejsze grupy  ze stro n y  h e r-  
cogow ińskiej, usiłow ały  p rzedrzeć się do K ryw o­
szy. Gdy je d n ak  w szelkie wąwozy i przejścia  
były  obsadzone, przeto  oddziałk i owe cofnęły się, 
n ie  zbliżywszy sir naw et ‘do oddziałów  wojsk 
austry jack ich . W  K ryw oszy sam ej by ł spokój — 
a naw et były  w ieści, że party  a K ryw oszan sk łon­
n a  do poddan ia się zaczyna b rać  przew agę. W szak­
że 29 gr. nadesz ła w iadom ość o spo tkan iu  krw a- 
w em  pom iędzy oddziałem  K ryw oszan a sześciu 
żandarm am i, z k tórych  trzech  pad ło  zaraz w p ier- 
wszem starc iu . O tru p y  po leg łych  w yw iązała się 
zacięta walka, w której paijł czw arty żandarm . 
D w ie kom panie strzelców, zaalarm ow ane strza ła­
m i, przybyły  n a  m iejsce zapóźno.

Spraw a rokowań nieraiecko-rzym skich nie w y­
jaśnia s ię , owszem coraz now em i pogłoskam i za 
ciem nia i wikła. N ajnow szą z n ich  podaje fran­
cuska korespondeneya lito g ra fo ran a  „Tabiattes 
d ’un  S pectateu r" . Czytamy tam : „W ażna now ina 
porusza obecnie wszystkie gabinety europejskie. 
Posłowie niem ieccy przy rządach zagranicznych 
otrzym ali polecenie wysondow ania tych  gabine­

tów  co do projektu z e b r a n i a  k o n g r e s u  
e u r o p e j s k i e g o ,  c e l e m  u r e g u l o w a n i a  
k w e s t y  i p a p i e s k i e j .  N a Quai d ’Orsai nie 
m niej jak  w londyńskim  Foreign Office nie łu ­
dzą się wcale co do doniosłości następujących 
dwóch p y ta ń , które ks. B ism ark ma kongresowi 
p rzed łożyć: 1) R z y m , jako w o l n e  m i a s t o ,  
z papieżem  rezydującym  tam  pod gw arancyą mo­
ca rs tw — 2) oznaczenie, które m ocarstwo ma otrzy­
mać m andat do wykonania uchw ał kongresu"1.

In n ą  znowu wersyę podaje urzędow y korespon­
dent do „E lsass-Lothringische Z eitung". W edług  
niego rozchodzi się o to, ażeby stanowisko pa­
pieża na zew nątrz zupełnie zm ienić i dać mu 
praw o u d z i e l  n o ś  c i  p a ń s t w o w e j  na pe- 
w nem  terytoryum . To nowe państw o papieskie 
obejmowałoby praw y brzeg T ybru , portow e m ia­
sto C iritta Yecchia i drogę do tegoż miasta.

Z tego w szystkiego w idoczne jedno  tylko, iż 
isto tn ie B ism ark ma jakieś dalej sięgające plany 
co do R z y m u , a owe liczne w ersye są pu­
szczane tylko na p ró b ę , jakie też w yw rą w raże­
nie. Busch w yjechał znow u do Rzymu.

M ianow anie jenerałów  M inbela i de Launay, 
którzy w u s iło w a łam  zam achu stanu z 16 maja 
skom prom itowali się, m ianow anie m onarchisty  Chan- 
dordy’ego posłem  w  P e te rsb u rg u , w ysłanie Rou- 
stana, mimo w erdyktu  s ą d u , do T u n isu , usunię­
cie dyrektora b a n k u , mim o w staw ienia się Rot- 
szy lda, powołanie A llain T arge’go radykała do 
teki m inisteriu in  finansów , wreszcie nom inacya 
J .  J . W eissa redaktora F ig a ra , szefem biura i 
archiw istą w m inisterstw ie spraw  zagranicznych,^ 
to są wszystko dowody, że G am beta gotów użyć 
ludzi* ze w szystkich obozów, byle oddali się na 
usługi republiki. Zdaje s i ę , jakby wolał naw et 
republikanów  m łodszej daty, chociażby od wczo­
raj, niż starą gw ardyę ty c h , k tórzy w praw dzie 
w tw ardych  zapasach z cesarstwem  złożyli do­
wody zasad i c h a ra k te ru , wyszli jednak  z nicn 
n ieprzejednani i bezw zględni. W eiss, więcej lite­
ra t i a r ty s ta , da ł się skaptow ać przez cesarstwo 
dopiero za ,, parlam entarnego  “ m inisterium  Olli- 
viera, później rob ił opozycyę konserw atyw nej re ­
publice, p rzystąp ił zaś „honnetem en t"  do repu­
bliki tryum fującej dopiero od dw óch lat. Zwa­
żywszy, że W eiss urodził się w 1827 r ., to późne 
naw rócenie się jego do republik i, chyba będzie sta- 
nowczem .

M iędzy h r. Ignatjew em  a ziem stw am i (zebran ia  
p row incyonalne) nastąp iło  n ieporozum ienie, w sku­
tek  którego zieinstw a w  Nowgorodzie,^ C harkow ie 
i Tw erze zan iechały  zw ykłych zebrań  pośw iąte- 
cznycb. Pow odem  do tego oyło rozporządzenie 
m in is tra  spraw  w ew nętrznych  ^ w ed ług  którego 
członkow ie kom isyi rzeczoznaw ców  m ają  być obe­
cn ie przez rząd  m ianow ani, n ie  zaś w yoieran i 
przez ziem stw a, ja k  to było  za rządów  L oris- 
M ellikowa. Ignatiew  p rzed staw ił carow i do za­
tw ierdzen ia  reg u lam in  oznaczający w ysokie kary 
p ien iężne na „k rn ą b rn e “ ziem stwa.

R ew olucyoniści rosyjscy  zabrali d. 19 g ru d n ia  
z kasy rządowej sew astopolskiej 47 tysięcy ru b li 
za pom ocą podkopu. P raw itdsiw e.m yj W iestnik  
m ówi o tym  w ypadku co n as tęp u je :

„W ed ług  danych, jak ie  dotychczas mamy, nie 
m ożna jeszcze stanow czo pow iedzieć, że kradzież 
popełn ioną została przez naśladow ców  słynnego  
z podkopu w C herson ie  inżyn iera  Szaszki. Zwa­
żywszy jednak , że rabunek  sebastopolski dokona­
ny  zo s ta ł, ja k  się okazuje, przez całe stow arzy­
szenie, z k tórego kilku członków  ju ż  ujęto, a jesz* 
cze b a rd z ie j, że złoczyńcy-rew olucyoniści m ogą 
z taką en e rg ią  i w ytrw aniem  godzić sta le  na 
rabunek  kas rządow ych, połączony z w ielką tru ­
dnośc ią i n ieb ezp ieczeń stw am i, m ożna niem al 
z pew nością w n o s ić , że w ypadek sew astopolski 
do tej samej należy k a te g o ry i, co i poprzedni 
chersońsk i.

W  N orw egii p arty a  repub likańska , na której’ 
czele sto i poeta  B jórnson , w zrasta  coraz więcej 
w siłę  i -■ odwagę. O becnie zam ierza ni m niej 
n i w ięcej tylko zorganizow ać w łasną  siłę  zbroj­
n ą  pod nazw ą „stow arzyszenia uzbro jen ia  lu d u “. 
S tow arzyszenie to m a na celu system atyczne 
uzbro jen ie po litycznych  związków, przew ażnie re ­
pub likańsk ich  — a państw o m iałoby w edług  ży­
czenia radykałów  dać z funduszów  ’ publicznych  
sum ę 100.000 koron. P arty a  konserw atyw na uw a­

ża ten  p ro jek t jako rM ralueyjuy 
je j nazw ał p rzyszłą orgSaiz-ieyą ..parku; 
w ojskiem ", albo irwucdy* storU m igw  
radykalne  odpow iedziały, iż 4ę izyfb 
przy jm ują jak ą  ty tu ł honorowy. Wobdft1 
radykalnej party i w stortiiim ru. przyjęcie [ 
ktu je s t bardzo praw dopodobne.

TELEGRAM Y „REFORMY'

mr-

Kursa miejscowe i giełdowe.
p ła cą |1 żąd ają  I

się dolicza
d n ia  S /l.K ra k ó w .

Ruble papierowe ros. . .
Rubel srelmiy ob rą czk o w y .......................

ri uiem. złote lub pap..........................
owy w a ż n y ...................................

rankówka z ł o t a .............................
oryał złoty w a ż n y .......................
'e lndemnizac. giilic, . . . .  
st. gal. zakł. kr. ziem. w Krak.

tawne Król. Pol.......................
w idasyjne..................................
sta Krakowa.............................

srji.-jj^tawowa . . . .
LiVów. dnia 2/1.

Pożyczka krajowa jjalic..........................
Akoye Ranku hipotecznego . . . .  
Listy zasti. Tow. krtłd. ziem. gal. . .

Banku hipotecznego gaf. .
„ z 10 % premią 

„ „ bez premii
Banku włościan. . . .
15-ietnie komunalne . .
20-letnie „ . .

Renta auslr.

W ie d e ń , d n ia  2/1.
Obhgi dhtgu Pa listwa.

p a p ie r o w a .............................
„ „ srebrna ...................................
„ „ złota . . . . . . . .
„ „ pap. n o w a .............................

Losy z roku 1854 na 250 złr....................
„ 1800 „ 500 „ . . .  .
„ 1860 „ 100 „ . . .  .

„ ., 1864 bez % cał e . . . .
„ 1864 bez % połówki . .

Como Renten-Schein na 42 lirów . . .
Listy zastawne Domciiów austryjackich 

po 120 złr. =  300 franków . . .
Obligi korony węgierskiej. 

Renta złota węgierska . . . .

Oblig. węg. Ostbalm z r. 1S76 w złocie 
Pożyczka premiowa węg. po 100 złr. .

,. „ j  po 50 złr. .
Losy Cisańskie (Theiss Reg.) . . . .

ipouu, który 1
100 rubli 123 25 124 -

1 55, 1 05
100 mar. 58 - 58 50

5 50 5 G4
y 38! 9 45
9 051 9 75

100 zł. 100 25 101 -
- to letuie —  _ ! 104 50

20 - to 105 75; 1106 75
36 - cio 101 50,|102 50
36 - cio 99 — --------
za rubli 100 98 - 99 - 1

ń 100 85 50 86 5Ol

24 75 26 -

za złr 100 101-25 102-75
s. na 7ł. 200 300-50 310.—

Ẑr złr 1 0 0 , 90-30 dl-M-
iUO" 26o-—12 6 4 - -
100 100-90! 101-90
100 101-50 102-50
100 102-40 103-40

n « 100 ------- — —
jt r> 100 --  -- — —

» 100

złr 100 77 25 77 40
100 78 30 78 45
100 93 90 94 95
'00 94 50 94 95

za złr 100 —  — — —
100 132 - 132 75
100 135 50 135 75
100 173 — 173 25
100 171 25 172 -

za sztukę 1 32 - 34 -

za sztukę 1 144 75 --------

za złr 100 119 90 120 10}i „ 100 89 70 89 85
„ 100 89 15 89 30

100 97 — 97 40
100 122 50 122 80
100 120 50 1121 5 o]
100 112 20 112 40|

pjąeajl żądają
Obligi indem izatyjne. 4 V.

5% Obiigaeye indem. Bukowińskie . . . . za złr. 100 100 75 101 - 4
5 Obiigaeye indemizac. Galicyj...................... łł łł 100 100 25 100 75 —
5 ., „ Siedmiogrodzkie . łł 100 99 55 99 80 —
5 „ „ Węgierskie . . .

Późne inne pozyczki.
łł łł 100 99 — 99 50

5 Losy Donau Regulir. z roku 1870 . . za sztukę 1 — — — — 5
5 „ 1878 . . n łł 1 103 75 104 25 5
— „ W iedeń. komun. „ 1874 z pr. ł! 1 ___ — — — 5
3 „ Serbskie po 100 franków . . . ji łł 1 45 50 46 - K
0 „ Tureckie po 400 „ . . . ji łł 1 29 — 29 25 u

5
L is ty  zastawne.

119 25
g

4*/. Listy Boden Credit allg. oest. złote . . za złr. 100 118 75 5
3 » „ ), „ „ z piemią ?ł łł 100 102 — 102 50 5
6 „ Banku hipotecz. gal............................ >ł ł> 100 101 75 102 25 5
5 n n „ z 10% prem. łł łł 100 102 501103 — 5
5 n n » łi łł 100 99 50 100 50
5 „ zast. zakł. kr. ziem. w Krak. 18-letn. n łł 100 _ — 104 50
7 n n ), ,j i, i, 20-ietn. łł 100 105 75 106 75
6 n i, „ „ ,i 36-letn. ri łł 100 101 50 102 50 b e | %
5 V, „ „ „ „ „ „ 36-letn. ił łł 100 99 — _
4 „ „ gal. tow. kred. ziem. . . . łł 100 96 25 96 75 5
5 n i, j, ,i „ u . . . łł 100 101 25 1 0 U 5 5
6 „ v, rustyk a ln e ................................... łł 100 103 50 104 50 5
6 „ „ „ 15-l etnie. . . . jł łł 100 100 _ —  — 4
£ n ~  ’ -rT' 7, 20-i etnie. . . . i Ol) 94 75 95 75 5
5 „ „ Banku austr.-węg. . . . . » łł 100 101 25 101 55 bez %
4 1/* n « n » • • łł łł 100 101 10 101 25 bez %
4 łł ?ł i» »  « . . . łi łł 100 94 85 95 — 5

Obiigaeye pierwszeristwa kolei.
95 90

5
5 A lb r e c h ta .............................na 300 złr. za złr. 100 95 50 5
5 Ferdynanda półnoen. . . na 300 złr. « łł 100 104 40 104 80 5
4 ’/» Kar. Lud.Em. z r. 1881 . . na 300 złr. 100 100 — 100 40 5
5 Koszyc.-Bogiunińskiej . . na 200 złr. łł 100 96 40 96 80 5
5 Lwowsko-Czerniow. z r. 1865 na 300 złr. n łł 100 94 — 94 50
5 „ „ z r. 1872 na 300 złr. n 100 75 — 75 50
5 R u d olfa ...................................na 300 złr. 100 100 10 100 40
5 Siedmiogrodzkiej . . . .  na 200 złr. łł 100 92 — 92 40
3 Lombardy (Siidbahn) . . na 500 fr. za sztukę 1 130 — 130 50
5 Przeinysko-Lopkow. I. Em. na 200 złr. ?i łł 100 94 10 94 10
5 N o r d o s t y .............................na 300 złr.

L osy.
za złr. 100 92 92 40

— Kredyt, dla hand. i przem. na 100 złr. za sztukę — — —  —

— K la ry .............................na 40 złr. m. k. ł! n 40 — 41 —
-  . Towarz. żeglugi Dunaju . na 100 złr. łł « 115 50 116 50
— Jnsbruck'-. . . . .  na 20 złr. w. a. ?J 24 25 25 -
— Keglewich . . . .  na 10 złr m.  k. łł łł 17 50 18 50
— Krakowskie . . .  na 20 jłr . w. a. |( łł — — —  — 5
— Lublańskie . . . .  na 20 złr w. a. łł — — —  — 5
— Ofner (miasta budy) na D  złr. w. a. łł łł 41 — 41 25 5
— P a l f y ....................... na 40 złr. m. k. * II łł 37 50 38 — 5
— Rudolfa....................... na 10 złr. w. a. Jł łł 21 — 21 50 4
_ Salm .............................na 40 złr. m. k. N

łł

53 25 53 75 5
— Salcburgskie . . .  na 20 złr, w. a. n 23 75 24 25 5
— St. Genois . . . .  na 40 /■fr m. k. 49 50 50 - 5
— Stanisławowskie .  .  n a  20 Hr. w. a. łł ■ n t 25 25 25 75 6

Tryestyńskie

\Valdstein . .
Windischgraetz

na 100 złr. m. k.
na 50 złr. w. a.
na 20 złr. m. k.
na 20 złr. m. k.

za sztukę 127 —

Akcye bankowe.

A n g lo b a a k ...................................
Baukverein Wiener . . . .  
Bodencredit allgem. aust. . .
Kredytowe dla handlu i przem. 
Kreditbank węg. allg. . . .
Hipoteczne galic..........................
Bodencredit „ .......................
Liinderbank...................................
Austro-węgiersk............................
Union.bank..............................

na 120 złr. 
na 100 złr. 
na 80 złr. 
na 160 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 100 złr. 
na 600 złr. 
na 100 złr.

145 75 146 25 
137 4Cul 37 60 
274 50ij275 50 
348 40- 344 60 
344 _|-344 50

A kcye kolejowe.

A lb r e c h t a ..........................................................na 200 złr.
Alfold F iu m e ....................................................na 200 „
Ferdynanda N ord b ah n ...................................n. 1050 „
Franciszka J ó z e f a ........................................ na 200 „
Karola L u d w ik a ............................. . . na 210 „
Koszyeko-Bogumińsk......................................... na 200 „
Lwmwsko-Czerniow. J a s s y .............................na 200 „
Morawsko-ezlązkie c.entr.........................................................
Prag D u s e r ...........................................................................
R u d o lfa ............................................................... na 200 złr.
S iedm iogrod zk ie .............................................. ua 200 „
Staatseisenbahn p a ń s tw o w a ....................... na 200 „
Lombardy ( S u d b a h n ) ...................................na 200 „
Ungar. Gal. I. Przemyśl.-Lupk. . . .  na 200 „
N ordosty............................................................... na 200 „

W aluty.

Dukaty pełno w a ż n e ....................................... za
20-to Frankówk: . , ............................... .......
2u-to Markowk a .............................................. .......
Pół-Imperyały ros. pełno ważne . . . „
Funty szter lin g i.............................................. .......
Tureckie liry z ło te ............................................... .
Banknoty w ł o s k i e ........................................ .......
Ruble papierowe..............................................

sztukę

W a rsza w a , d n ia  2/1
Listy zast. Król. Polskiego z r. 1869. •

„ miasta Warszawy Serya la  .
" T̂ a ’

” ” ” ” ” ' inoListy likwidacyjne...................................................ta rs. 100
Pożyczka wsehoduia (O r ie n t) ............................za rr 100
Bilety bankowe r o s y j s k ie ..................................za rs 1T)G
Pożyczka rosyjska premiowa z r. 1864 za rs. 100

„ .. z 1. 186 6 . . za rs. 100

za rs. 100 
za rs. 100 
za rs. 100 
za rs. 100

płacą

30 25 
38 -

żądają

30 75 
38 50

(Prywatne)
Wiedeń, 3 stycznia. W spólne m in isu rs i >vo hkt 

bu złożyło pod przew odnictw em  Lapeuny kom 
syę złożoną z przedstaw icieli adm in isiraw i 1 
śniaekiej. z delegatów m inisterstw  attsrrya-kR 
i w ęgierskiego, tudzież z urzędnika sądowego — 
celem wypracowania ustaw  dla Bośni i Hercegowi­
ny. Przygotow ania do w prow adzenia w tyca kra­
jach  służby wojskowej są w toku.

Wiedeń, 3 stycznia. Z L ondcnu  donoszą o wy­
tężonej czynności w w arsztatach okrętowych. Iiząi 
je s t zaniepokojony stanem  rzeczy w Egipcie.  _

Wiedeń, 3 stycznia. „F rem d a n b la tt-1 zapewnia? 
że ustawa wojskowa będzie w Bośni wykonana, 
chociaż z trudnościam i — wszakże aneksya wcale 
nie je s t zamierzona.

Wiedeń, 3 stycznia. T erm in  zwołania Rady pań­
stw a jeszcze nieoznaczony. W iadomość o zwołaniu 
p ilskiego klubu nie je s t prawdziwa. W szystkie 
austryackie fabryki szyn i wagonów, są zaopa­
trzone w robotę na cały rok — skutkiem  czego 
ceny żelaza poszły w górę.

W ojska czarnogórskie odparły oddział K ry­
woszan.

Berlin, 3 stycznia. „D eutsche R undschau" ogła- * 
sza tajny m em oryał generała  Trepow a z r. 1878 ^  
o spraw ie Zazuliczów nej, w którym  w ynik jej 
procesu przypisuje niezgodzie między sądownic­
tw em  a adm inistracyą. N astępstw em  tego memo- 
ryału  by ła dym isya Pahlena.

Petersburg, 3 stycznia, „Nowoje W rem ia" pi­
sząc o nieładzie w ad m in is trac ji W arszawy, żąda 
energicznych środków przeciwko ekscesom. Gł 
w nem  źródłem  rosyjskiego deficytu uznaje k ra­
dzieże i sp rz e n ie w ie ż e n ia W s tro n y  władz.

Rzym , 3 stycznia. Król IFuf»bcrt w przem ow ie 
noworocznej kategorycznie odp ie ra  y r ^ ł k ą  in te r­
w en c ję  o b c ą , i żąda załatw ienia projeWt^w woj­
skowych.

( Z  biura korespondencyjnego).
Wiedeń, 3 stycznia. Sprawę kom prom isu wy­

borczego rozstrzygnie stanowczo dopiero zgroma­
dzenie w szystkich niem ieckich wyborców z kuryi 
czeskiej większej w łasności.

Wiedeń, 3 stycznia. Z K onstan tynopo la dono­
szą, że w Taifie zm arł in te rnow any  tam że N ur: 
P asza  D am at, w ygnany z powodu zam ordow ania 
su łtan a  A bdul-A zisa.

P a ryż, 3 stycznia. W  m iejsce D ucrosauberta , 
przen iesionego  w stan  rozporządzalny, m ianow a­
ny  posłem  w R um unii rozporządzalny pose ł R ing.

P a ryż, 3 sfycznia. G am betta zamierza użyćOlli- 
w iera do misyi w Rzymie.

Belgrad, 3 stycznia. Okoliczność, że skupczy- 
nie będą przedłożone jak  najpom yślniejsze rezul- ^  
taty  poboru podatków i ceł, w znoszenia nowych 
fabryk i budowy kolei — w yw arła tutaj bardzo ra­
dosne usposobienie.

Petersburg, 3 stycznia. C hiny zapłaciły  p ierw ­
szą ratę  odszkodow ania, um ów ionego w trak tacie  j
0 K u ldżę , za pośredn ic tw em  firmy B aring-B ru- 
th e rs . '

Rzym , 3 stycznia. A g e n c ja  S t’ ) m i  donosi 
z S uez: M ięszana kom isya rozpoznaw cza, m ająca 
zbadać osta tn ie  w ypadki w Suez — ukończyła 
sw oją pracę. W ^ocb podejrzany o m orderstw o 
egipskiego oficera , został uznany niewinnym .' 
G łów nych przywódzców rozruchu  sp row adzon  
do K airu  i postaw iono przeii sąd w ojenny. 
b e rn a to r odw iedził w icekonsula w łoskiego, i w y­
raz ił m u ubolew anie rządu.

Dublin, 3 stycznia. T u ta j , jak  też i w iuuycb  
m iejscow ościach w Irlan d y i, aresztow ano dn ia  1 
b. m. kilka w yb itnych  osób z irlandzkiej ligi 
kobiecej.

Tunis, 3 stycznia. R oustan  w odpow iedzi n a  
pow itan ie ośw iadczył: S ym patya ko lon ii fran  "  
skiej i poparcie  rządu, są m u pociechą wmbei? 
oszczerstw , k tórem i pogardza. P ow ołu je na św iad­
ka kolonią, k tó ra  go zna. P ow ró t jego  dowodzi, 
że rząd n ie zrzeknie się osiągn ię tych  korzyści,
1 dzieło w T u n isie  rozpoczęte dalej prow adzić 
będzie. P róby , jak ie  p rzebył , n iezn iechęeą  spo­
tw arzonych i zelżonych agentów  konsu larnych  
F ra n c y i,  którzy ta k , jak  o n , będą zawsze prze- 
srrzegać in teresów  narodu, pew ni sym patyi kraju, 
i poparc ia  silnego, a spraw iedliw ego rządu.

i

842 — 
140 80

844
14i

174 -
25 65 

195 50 
307 25 
147 25 
174 -
26 50 
58 50

173 50 
169 
321 50 
144' 75 
165 50 
167 50

174 50 
25 70

196 — 
307 75 
147 75
175 -  
27 — 
59 -

174 — 
170 -  
322 — 
145 25 
165 — 
1-® -

5 60 
9-425 

U  62 
9 70 

11 84 
10 71 
46 10 

123 25

5 62 
9 43 

11 66 
9 72 

U  89 
10 73 
46 20 

123 50

Kursa telegraficzne giełdy flledefisMej.
Dnia 3 stycznia 1882.

Renta papierowa austr. . . ,
„ srebraa „ . . .

złota „ . . .
Losy z r. 1860 .............................
Akcye Banku Austr.-węg.

„ k r e d y t o w e .......................
Londyn .............................................
N apoleondor..................................
D u k a t ........................................
M a r k a ........................................
5% Austr. Renta pap. nowa 
5% Węg. „ „ . . .  .
4% „ „ złota . .
6 % „ ł r  „ . . .
Akcye Karola Ludwika . .

„ Lwowsko-Czerniow. .
„ Węg.-pófn.-wsebodnie
„ Koszycko-Bogum. , .

Losy premiowe weg. .
z V. 18G4 .

Obiigaeye Indemu. gal. .
6 % Listy hipoteczne . . .
Ruble papierowe . . . .

Usposobienie g ie łd y  stale.
B e r l in  (te leg ra ik ezn e) 3  1.

Ruble 211-85
Austryackie banknoty 171-60

i Dzisiejsze 
! g. 2 m. 30

Z dnia po­
przedniego

77-35 77-25
78-45 77 30
94-05 93-90

133 25 132 -
847-— 842--
348-80 — —
1 1 9 - 118-90

9-42 942-50
5-60 5-60

58-30 58-25
94-80 94-60
89-45 89-20
8 9 3 0 89.17

119-50 119-40
308-25 3 0 7 '5M |
175-—
1T1S-5H ■
14S-75

Ij ]**)._
m

173 — H
10025 100.5(71

I 101-75 101-70 1
i a f t » 123 .25

Wydawca. D r .  A r la m  A snrtjit. 
Odpowiedzialny Redaktor:

Dr. Tadeusz Rntowski.

Poszukuje się młodego zdolnego człowieka, 
buc-hhalterye, któryby był biegłym w języku pols| 
mieckim. Kaucya złr. 500. Roczna płaea złr. 10 
sza wiadomość w Administracji ..Reformy1-.
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jne srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo -lekarskiej w Krakowje 
tudzież w Marburgu r. 1876. oraz aprobowane przez Tow. Lek. Krakowskie

Środki lekarskie i toaletowe
wy i-o bu

JOZEFA TRAUGZYŃSK1EG0
APTEKARZA „POD KORONĄ" V/ KRAKOWIE.

W i n o  c h i n o w e  I w i n o  c h i n o w e  z  ż e l a z e m  uznane przez Towarzystwo 
lekarskie krakowskie, środek znakomity i wzmacniający w ogólności, a mianowicie w re ­
konwalescencjach po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, zapaleniu płuc lub opłucnej, po 
płonicy, dyńeryi.  dalej w celu podniecenia apetytu, tudzież w katarach żołądka i kiszek, 
w suchotach, obrzmianiu gruczołów, w nicdokrcwności. błędnicy, w febrach długotrwałych, 
zwłaszcza u dzieci, wino chinowe zawsze błogie skutki wydaje. Cena butelki 2 złr.

S y r u p  l» a ls a m i< ‘z n o - z i o ł o w j  usuwa wszelki długotrwały kaszel, znfleg- 
mienie. dusznoói, chrypką  plucie krwią, Cena Ul et,

J K o z c z y n  . L c r a s a "  zawiera w sobie pyrofosforan żelaza i sody, który w nie- 
dokrewuości. błędnicy, osłabieniu całego organizmu, został od dawna przez najsławniej­
szych lekarzy za środek najlepszy uznany i zalecony. Cena 50 ct.

P a u i j  I k i  h a l s a i n i c z n o - z i o ł o w e .  Usuwają zadawniony i najuporezywszy 
kaszel, chrypkę, duszność, zaflegmienie, wyschnięcie w gardle lub krtani 50 ct. 

P a s t y l k i  s ł o d o w e  w kaszlu, katarze, po 10, centów.
11 y p e l e r i i l .  działa otrzeźwiająco na osłabione muskuły, usuwa zastarzały reu­

matyzm. gościec, darcie, ból w krzyżaen, migrenę, ból głowy, fluksyą, kurcze żołądkowe 
70 cent, i złr. 1 cent. 50.

Z i ó ł k a  a n t i r e u m a t y c z n e  i  a n t i g o A c c o w e ,  czyszczą krew, usuwają 
zastarzały reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, łamanie, bezwładność w rękach lub no­
gach i t. d. 10 porcyj 1 złr.

Z i ó ł k a  k a r p a c k i e  usuwają kaszel długotrwały, katar płuc, astmę, dławie­
nie w gardłe, itd. Cena 40. centów.

E x  t r a k t  s z p i l k o w y .  Zaleca się jako środek wyborny dla wszystkich cier­
piących na płuca, astmę, brak powietrza i t. d. Sposób użycia następujący: płyn ten za 
pomocą przyrządu rozpylony po pokoju, wydaje weń nadzwyczaj przyjemną do oddycha­
nia, zupełnie taką samą, jaką oddychamy w lasach sosnowych, zatem można sobie samemu 
tę woń drzew szpilkowych w pokojach przyrządzić, zwłaszcza w zimie jest pożądanym. 
Cena butelki 1 złr. 50 cent. pół butelki 75 cent. .Rozpylacz 2 złr.

B a l s a m  z d r o w i a  edyny środek, uleczający wszelkie katary żołądkowe, za- 
flegmienia, odbijania, kurcze żołądkowe, brak apetytu, uderzenie krwi do głowy, a ztąd 
ciągły ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Cena butelki 1 złr. pół butelki 50 eent. Setki 
świadectw służyć mogą za dowód skuteczności tegoż balsamu: a jedne z ostatnich brzmią: 

Szanowny Panie Trauczyński!
Upraszam znów o przysłanie mi trzech flaszek pańskiego Balsamu zdrowia, który otwar­

cie mówiąc z najlepszym skutkiem daje się używać w katarze żołądka, a co doznając na 
sobie od trzech miesięcy, staram również zalecać każdemu z moich znajomych, którzy 
ulegają tym przykrym cierpieniom Z poważaniem M ieh a ł MiączyAs1ci.

Lwów dnia 24 listopada 1881 r. UU;a 0chr0liek Ner g w Lwowie,
Wielmożny Panie Dobrodzieju!

Upraszam o łaskawe nadesłanie _ni znów 2 flakonów pańskiego wyrobu Balsumu zdro­
wia za pobraniem pocztowem. Prawdziwie powinni być WPanu wdzięczni wszyscy cier­
piący na katary żołądka za ten wync.lazek, bo skuteczniejszego, i tak łagodnego środka 
nic miałem w życiu mojem, będąc we Włoszech, ani we Francyi ani w Prusiech, 
słowem nigdzie, i to dongaię bez przesady. Nawet wody mineralne, ani Hunijady, ani 
Kalrsoadzkie ani MiihJASfun, ani Sprudel coś podobnego nie czynią co pański Balsam 
zdrowia. Już w mgi^j ilości użyty czyni hominem trzeźwym, lekkim, ból głowy znika 
i codzień otu|^„ię zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie zna jeszcze pańskiego 
wynalazku, niechaj popróbuje przez parę tygodni go używać a potwierdzi to, com doznał 
eauisift sobie, Z szacunkiem K sią d z  K rcscenty

ńszcz.in dnia 30. Października 1881. Kapucyn w Krakowem — poczta Radymno. 
A l l y l  niezawodny środek przeciw migrenie i newralgii. Sposób U 2 y c ia : Zwilży­

wszy płynem tym watę pociera sie takową silnie miejsca za uszami, skronie i czoło, 
a wrazie silnego bólu i wierzch głowy kilka razy, a wkrótce najsilniejszy ból migrenowy 
ustępuje w zupełności. Cena flakmiu 1 złr. w. a.

A N T IH E M IC R A N IN . Jestto środek niezawodny przeciw najgwałtowniejszej 
migrenie, bólu głowy i newralgii. Sposób użycia : Skoro tylko ból główy następuje zażyć 
należy natychmiast 2 —3 pigułek antihemicraninu, a w razie potrzeby po upływie jednej 
godziny używszy znów 2 —3 pigułek ból głowy ustępuje zupełnie. Chcąc się jeszcze prę­
dzej uwolnić od częstokroć gwałtownego bólu głowy należy równocześnie natrzeć skronie 
po za uszami a nawet i wierzch głowy Allylem a ból głowy natychmiast ustępuje. Kto 
pereodyeznie dotknięty bywa migreną powinien dla przerwania następnych parosyzmów 
jeszcze przez następujące trzy dni po 2 pigułki Antihemicranu używać, codzień na czczo 
Cena flakonu. 1 złr. 80 ct. , ’

P A S T A  P IĘ K N O & C I. (Creme de baute). Środek usuwający piegi, plamy 
H wątrobiaue, pryszcze, zmarseczki na twarzy, liszaje, wyrzuty skórne, węgry, czerwoność 

nosa, słowem jestto środek odmładzający i nadający cerze kolor jakby aksamitny. Ponieważ 
nie zawiera żadnych części szkodliwych, przeto z całą ufnością używać ją można. Cena 85 ct.

M y d ł o  t o a l e t o w e ,  złożone z wyciągów ziołowych, nadające nadzwyczajną 
białość i delikatność cerze. 25 cent. Mydło glicerynowe płynne, uznane przez Tow. le ­
karskie jako znakomite i nieszkodliwe, 60 cent. Jodowe 35 cnt. Smołowe 25 cent. Siar­
kowe 25 cent. Karbolowe 25 cent. Mydło na wszelkie plamy tłuste. Cena 25 cent. Olejek 
przeciw głuchocie. Cena 50 ct. proszeń niszczący plusKwy, mole. karakony oraz wszelkie 
owady domowe; JroaeK niezawodny. Flaszka 25 ct. Puder nieszkodliwy Blanche i Rouge 
z puszkiem 1 złr. Woda koiońska po 35, 70 ct. do 3 złr, Pasta do zęnów 25 i 50 cnt, 

W o d a  d o  u s t  ochraniająca psucie się tychże, oraz niszcząea Woń nieprzyjemną, 
częste się wytwarzającą. Cena 30 i 75 ceni.

V e r r u e i n ,  płyn niszczący odgniotki, smarując pędzelkiem odcisk przez 8 —10 
dni sam później odpada bez użycia narzędzi ossrych. 50 cent.

R e g e n e r a t e u r  jest niezrównanym środkiem przywracający siwym włosom ko- 
!cr pierwotny, wzmacniając takowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękkość i kolor poły­
skujący, nadto niszczy łupież tworzący się na głowie oraz pryszczi lub wyrzuty skórne 
usuwa. Zaleca się ten płyn dlatego, że przewyższa wszelkie dotąd znane środki o tyle, 
iż przy innych prawie wszędzie użycie wskazuje, by włosy przed barwieniem myć w so­
dzie lub mydle a to w celu uwolnienia takowych od tłuszczu: gdy tymczasem nżywając 
Regenerateur staje się mycie włosów zupełnie zbytecznem, i przez proste zwilżanie a po 
części nawet wcieranie płynem tym w włosy takowe po 8 —10 dm otrzymują kolor po­
żądany, nio farbując nadto ani skóry lub bielizny, jak to ma miejsce przy wielu innych 
środkach. Cena 1 „łr 50 ct i 3 złr.

K r o p l e  c u d o w n e  od bólu zębów: krople te można zakładać na wacie w ząb 
bolący, nadto natrzeć dziąsło i twarz po stronie bolącej oraz na wacie założyć do ucha 
a gdy zacznie piec w uchu ból przecnodzi natychm] ist, również przez wąchanie tycb 
kropli nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 cent. Wata uśmierzająca ból zębów 15 centów.

O l e j e k  t a n i  n o - ł o p i a n o w y ,  rano pi dczas czesania należy olejkiem zwil­
żać włosy wcierając takowy silnie w skórę a zapobieży się dalszemu wypadaniu włosów,

oraz po cho- 
zapo-

mocą olejku tanno-łopianowego, lub esseucyi tanno-łopianowej nietylko, że się wstrzymuje 
_  w zupełności dalsze wypadanie włosów , lecz porost tychże staje się o wiele obfitszym, 

bujniejszym. Cena olejku 80 centów.
E s H e n ę y a  t a n n o - ł u p i a n o w a .  Skutki jej są te same, co olejku tanino-ło- 

pianowego, lecz rożni się tern, że nie zawiera w sobie olejku tłustego, ale że jest to prze­
twór wywoskowany. Cena 80 centów.

C u d o w n y  p l a s t e r  k r a k o w s k i  na wszelkie zastarzał rany i skaleczenia. 
Cna 40 c. Płyn odwietrzający zepsute powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, 
cholera, tyfus i t. d. Cena 50 cent. Proszek desintekcyjny, odwaniający natychmiast. 
20 c. Kit do lepienia szkła i porcelany 50.

W o d y  l e k a r s k i e ,  przez Świetne Tow. lek. krakowskie uznane i polecone

!
 własnego wyrobu nadzwyczaj przyjemne do użycia a o wielu skuteczniejsze od wód na ­

turalnych i o połowę tańsze mianowicie: Woda z pyro fosforanom żelazowym. Woda 
gorzka przeczyszczająca. W oda litowa, W o t i  \  ichy oda Jodowa, Woda Selcerska.

powyższe środki utrzymują : w  P ozn a n iu  Maukiewicz ąpt. w e L w o w ie  Rucker apt., 
Jlussil apt.. w Bocdtni Reiss apt.. w Bóhreo łliędlicki apt., w Brodach Kulak apt., w Bu- 
dzauowie Jasieński apt.. w Charzauowie Sporysz apt.. w Ciężkowicach Zopott apt., w Dern- 
bicy Zam krer apt.. w Grjhowie Tulezyeki apt., w -Jaśle Paleh apt., w Krośnie Pick apt. 
w Krzeszowicach Rybacki apt.. w Łańcucie Schultz apt., w Mielcu Pawlikowski apt., 
w Krynicy Niirihit  a p t ,  w Przemyślu Maszewski apt., w Rzeszowi. Kalinowski apt.. w No­
wym Sączu .Jakubowski apt.. w Stanisławowie Macura apt., w Tarnopolu Jainrugiewicz 
apt.. w Tarnowie Chodacki apt., Reid apt., w Wadowicach Kurowski apt., w Zydaczowie 
Bardasz apt.. w Szczawnicy Jesierski apt.. 4-2-27

Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki Homeopatyczne. 
Na żądanie przesyła się cenniki fr a n c o /^ C i Zamówienia za zaliczką pocztową.

m uoj v»ljICłaj«v m nuuj onuic n onano ł. uujju-j uuiuoumii ti ii!
które następuje przez tworzenie się łupieżu, grzybków, wyrzutów skórnych, oraz pc 
robach zapalnych, jak zapaleniu płuc, tyfusie, wszystkich podobnych przypadkach

W K Ł A D E K  K. B A R T O S Z E W I C Z A
w y c h o d z ą  w  taniem , p opu la rn e m  w y d a n iu

DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO
w 5ciu tomach z portretem.

Prenumeratę w ynoszącą 2 Z łr. 50 ct. przyjm ują w y łącznie księgarnia 
K B artoszew icza w Krakowie, (R ynek, Hotel D rezdeński) i księgarnia 

S eyfa rta  i Czajkowskiego we Lwowie (R ynek).
Tom I. już wyszedł. — Całe wydawuietwo ukończoncin zostaniew Kwiotuiu 1882.

Jestto najtańsze w yd aw nictw o ze w szystkich  jakie się u nas ukazały.
Każdy tom obejmie 320—340 stronic.

Według tego pocpiat „Jan Bielecki" przypadnie za 3 centy, poemat „W Szwaj- 
oaryi ■ za 2 centy, ..Żmija ' za 9 centów, ..Kordjau" za 12 centów itd.

Sam tom I. obejmuje poematą: Hugo. Mnich, Jan Bielecki, Arab, Ojciec zadżu- 
mionyeh, W Szwajcar}, Wacław, Żmija, Anhelli, Lambro oraz Godzinę myśli, Paryż, 
Drób Amnuemnona, Dumę o Wacławie Rzewuskim i inne drobne utwory.

Po wyjściu 2go tomu cena na 4 złr. podniesioną zostanie. 
Premimeratorowie z prowincyi pragnący otrzymywał? w miarę wychodzenia 

kly tom pojedynczo, raczą dołączyć 75 centów na koszta przesyłki. — Przesyłka 
Astkich tomów razem (po wyjściu tomu 5go) wynosi 40 centów. 2 — 2—3

IVa dobry procent, bipotelcę 
potrzebne zaraz

3 , 5 0 0  z  I  r .
Wiadomość w biórze informaoyjnem “Wgo 

Karola W olańsltiego
plac W W . Świętych. N r. 1 obok Magi­

stratu . 34-1-3

*5 la t istn iejące

Biuro Nauczycielskie Heleny N o w o M iej
w Krakowie, uł. Gołębia nii. Nr. 16.

Powyższa firma ułatwia wybór żądanych Nauczy­
cielek i Nauczycieli posiadających odpowiednią 
kwalifikacyę tak pod względem nauk jak  i zna­
jomości języków obcych, niemniej muzyki, śpiewu 
i rysunków. Tudzież poleca Bony, Polki i cudzo­
ziemki, któro na żądanie sprowadza z zagranicy, 

z gwarancy.ą strony inoralnoj.
Wszelkie w tym rodzaju zlecenia załatwione 

być mogą przez korespondeneye lub osobiste 
porozumienie. 1—3—4 H .  N o w o l e c k a .

Handel Stanisława Feintucha
p d e c a

H e r b a t ę  c z a r n ą
w paczkach plomb, po I ft. V* fi. 7* ft. w. witd.

1 fn n t po '/a fu n ta  po ’ /« t u nta  P°

Doskonałą Nr. I. 2*—  I*—  — "50
Wyborową Nr. II 3 —  150 —  75
Wykwintną Nr. III. 4 —  2 —  I —
Toż samo na wagę metryczną po 1*80, 2*70, 3*60 

za 78 Kilo.

Okruchy po 1*40 i 1*80 za % Kilo.

33-1-3

Proszę zwrócić uwagę na niniejsze

O G Ł O S Z E N I E ,
Z upoważnienia wynalazcy powszechnie już znanych i nader skutecznych, a prz.ez iL.ior 

deńskie jak najpochlebniej oceniane i zalecone

„Dębskiego cudownych kropli do zęhów“
otworzyłem obecnie główny skład i wyrób tychże w mojćj starej c*. k . A p tece p o ln e j  
W ie d n iu  n a  p la cu  św. S zczep an a  położonej. Co liiiiicjs/.em eim piącej ludzkości! 
dodatkiem do powszechnej wiadomości podaję, żc dla zapobieżenia podrabiania i fałszowania t |  
zmieniłem flakoniki i etykiety, które poprzednio firmę apteki ś. p. D r a  B nsheliiS  z Ta| 
p o la  nosiły, a  do tego w miasto pieczęci z laku, oBtrzone zostały kahzlami ui.dalowciiii.l 
tego każdy flakonik obwinięty jest sposobom użycia i dwoma markami apteki mojej zaopatil

To prawdziwe cudowno k ro p le  D ę b sk ie g o  powinny być w każdym domu i p J  
uboższą strzechą, gdyż nie tylko, że usuwają spiesznie każdy najcięższy i najdauniujszy boi zl 
połączony często z łupaniem w głowie, strzykaniem w uszach, opuchnięciem twarzy i gardła, 
darni na dziąsłach, flstułami i t. d., oczyszczają i wzmacniają dziąsła, odbierajafr niemiłyl 
ust, ale są one także najpewniejszym, jedynym i wypróbowanym środkiem na wszystkie Wlię 
matyzmowc. ataki apoplcksyjne, osłabienia nerwów, bicie seiTa gwałtowne, migi.ny, za pi 
gardła,  ciężki ból krzyżów, uszkodzenia części ciała prz.ez skaleczenia, spieczentaj oparzenia 
mrożenia, zwichnięcia i złamania kości, jak to niezliczone uznania i publiczne wymltiisły 
składane podziękowania, nic tylko wysoko położonych i wielce szanowanych osób,'ale nawet* leka­
rzy samych, z któyrch dosłowne odpisy z nadzwyczajnych zdarzeń tylko w dołączonych do każ­
dego flakonika sposobach użycia umieszczono hyc mogły, już dostateczny dowód" dają 1

Z r e s z t ą  j e d e n  f l a k o n i k  w y s t a r c z y ,  a ż e b y  s i ę  s a m  c i e r p i ą c y  o  p r a ­
w d z i w i e  c u d o w n y m  s k u t k u  t y c l i ż e  p r z e k o n a ć  m ó g ł .

Każdy cierpiący, żądający bliższych wyjaśnień, otrzyma takowe z powyższej apteki za dołą­
czeniem marki pocztowej na odpowiedź.

Te krople nie pozostawiają po sobie żadnych szkodliwych skutków, ho składają się 7. części 
roślinnnyeh wcale zdrowiu i żyeiu ludzkiemu niezagrażająeych, i dla tego nie wymagaja" żadnych 
ostrożności przy użyciu tychże.

G ł ó w n y  s k ł a d  i  w y r ó b  w w y i  w y m i e n i o n e j  a p t e c e  m o j e j .
Składy komisowe w niżej poszczególnionych aptekach Wnyoh Panów, a to : W WIEDNIU: 

I. Operngasse Nr. 16, pod św. Duchem, III. Ungargasse Nr. 12, Hófer 1 ietor. VI. Mariahilfer- 
strasse N r. 72 Zararos Michał, IX Poreelangasse Nr. 5. Karol Ploy, X. Himbergerstrasse Nr. lo 
Molitor Rudolf, w Budapeszcie V. Eltzabethplatz, Marokanergasse 2 Sigmunt Barna. w Zagrzebiu 
Zig. Mitstbaeh. W KRAKOWIE : E. Stockinar WE LWOWIE : Zygmunt Rucker. W STANISŁAWO­
WIE Albin Amirowicz. W STRYJU : Julian Zgórski. W PRADZE : Józef Fiirst. W BERNIE Franz 
Eder. W DEBRECZYNIE : Dr. Emil Rothschneck’

Flakonik mały kosztuje 5 0  e t . ,  większy 1 z ł r ,  w. a., z przesyłką pocztową o 10 et. wiscuj. 
Ę0 F"  Osoby lub apteki, odbierające najmniej tuzin flakoników za gotówkę, otrzymują odpo­

wiedni opust.

32-1-4
Franz X . Pleban.

F A B K Y K A

[ICH i SAM
ADOLFA MEISSNERA W KRAKOWIE

Kleparz, plac głów n y N r 4.

Pracując przez lat 12 w pierw szorzędnych 
fabrykach powozowych tak  w stolicach jak nie­
m niej w znakom itych m iastach fabrycznych 
Europy, starałem  się po powrocie do kraju 
pracow nię stelm achską ojca mojego, istniejącą 
w  tern sam em  miejscu od la t 40 ulepszyć.

Połączyw szy z pracow nią stelm achską kuźnię, lakiernię itp. w arstafy wchodzące w zakres wyrobów powozowych, 
sprowadziwszy ulepszone pom ocnicze m aszyny, zaopatrzywszy się w znaczne zapasy dobrze w yschniętego drzewa, 
resorów  styryjskich, lakierów  oryg., angielskich firm y Nobles Hoare w L ondynie itp. wszelkich potrzebnych przy- 
borów — potrafię dziś przy  pomcfcy zdolnych robotników  pracujących w fabryce mojej wykonać wszelkie roboty 

wchodzące w zakres fabrykacyi powozów ku zupełnem u zadowoleniu P . T. Odbiorców.
Liczne św iadectw a i pochlebne opinje znawców w yrażają się o w yrobach moich, źe te tak pod względem gustu i 
dokładności wykończenia nie tylk o  dorównują w yrobom  fa b ryk  zagranicznych, ale je nawet ze względu na dobroć

m ateryału przew yższają.
U trzym uję zawsze n a  składzie gotowe powozy, bryezlti, wózki, wolanty, tarantasy, wozy gospo­

darskie i sanie i w ykonuję je  rów nież na zamówienie.
W szelkie przeróbki i napraw y uskuteczniam  dokładnie i na te rm in  

W ykonyw am  rów nież wszelkie p rzyrzą d y  dla s tra ży  pożarnych, jako to: w o z y  rekw izytow e, beczkow ozy, drabiny
mechaniczne, gąsiory itp. 

w  W obecnej porze polecam sanie, które mam na składzie w  znacznym  w yb orze.
Polecając się łaskaw ym  względom  W ysokiej Szlachty i P . T. Publiczności dodaję, że fabryka moja znana jest

z  c e n  n m i a r  k o w a n y  c l i .  14-2-30

ę u s ra  F H A N g M
^ qui viont d';irriver a Craeoyie 
t  tlisiro tlonner dos leęons de i  
'g languc franęaise. j|j

Ba Shidrosser : Rut* Sławkowska \  
i N. 12, II etage, dc 2-4 ho-uros. S

31-1-
. - . - j

Dawniej 
C . W I E C Z O R E K

Dawniej 
C . W I E C Z O R E KJO ZEF RIIDITCKI

W KRAKOWIE, RV.\ I1K, W HOT ELU DREZbEll SKIM
poleca na karnaw ał:

Koszule m ęzkie elegancko odrobione, z najnowszym i przyszyw anym i kołnierzam i 
i bez tychże, po cenie 2 złr. do 6 złr. za sztukę.

K ołnierzyki i m ankietki w kilku now ych fasonach.
Chustki jedw abne na szyję i m ałe fularki frakowe.
Rękawiczki męzkie ja sn e  wizytowe i balowe o 1 i 2 guzikach. 5-2-G
Rękawiczki dam skie balowe od 2 do 15 guzików.
Rękawiczki damskie szwedzkie bez guzików marszczone, najnowsze.

■ Podezocky damskie jedw abne czarne i kolorowe. ■

PRALNIA I CZYSZCZENIE RĘKAW ICZEK.

WILHELM FENZ
Kraków, R ynek \ r ,  9.

poleca Szanow nej Publiczności:

OBICIA P O m T W Ł  
MASZYNY DO SZYCIA

Parfnmerję francHsłći ii anielską
Wodę K olońską prawdziwą

Mydła tłuste i glicerynowe
KOŁNIERZE, K R A W A TY 

T ezy i Foulary męjzkie 
j M 1 0 7 «

TORBY i NECES3AIRY PODRÓŻNE
Różne przeflmioty i porcelany i  majoliti

P A P IE R K I FRANCUSKIE
n a  eygaretty

ALBUMY z PLUSZU i ze SKORY 
Herbatę jiferap gatunku

ZABAWKI i GRY TOWARZYSKIE
Kici, igły i wszystkie drobiazgi

należące do domowego

N A JW IĘK S ZY S K Ł

WEŁNY i BAW
24-2-3

E A L B K D A f l X K  N A  R O K  1 8 8 2
u k ład u  A. NowolecKtego, — rok w ydania 14,

ju ż  i  są  de nabycia  w  w ydaw nictw ie i  w p  W a j c h  k sięg arn iach  w  k ra ju , h an d lach  pap ieru  itp .
P . T . P u b lic z n o śc i z a le ^  s ię  szczególniej*.

K A L E N D A R Z  IL L IL S T R O W A N Y  P O W S Z i lŁ H l t  i
k tó ry  oprócz zw ykłe j części k a len d , i  in fo rm ac ., znstosow . do p o trz e b  ca łe j G alic ji, zaw iera  w części l i te ra c k ie j :

Dzieju ostatnich 20 lat Krakowa I działalność trzech jego prezydentów.
A r k n s z y  d r u k u  1 7 . C e n a  6 5  c n t .

P rócz  tego  w y sz ły : H n l e n d a r z  d la  l u d u  25 c n t. ,  P n g J I a r e s o w y  z życio rysem  i p o r tre te m  Zofji
P o to ck ie j 25 c t. ,  K i e s z o n k o w y  (m in iu ta ro w y ) 18 c n t . ,  opraw ny ozdobn io  w sk ó rk ę  i jed w a b  40  c n t. ,

N o ie n n y  dnży  z p o rtre te m  m arszałk a  D ra  M. Z y b lik icw icza  25 c t. B i u r k o w y  na k a rto n ie  25 cu t. 
O dprzedającym , b io r ą c y m  j o tó w k ę  o d stęp u je  sio. znaczny  rab a t, a  w r a z ie  n ie ro z sp rz e d a n ia  k a len d a rzy  do 

do s ie rp n ia  1*82 r . p r« y jm n je  jo  w ydaw nictw o  w zam ian  za  ka londarzo  na  188S r
11 — 3—3

Objęcie Restanracyl w Hoteli Sasidni i  W e lle ,
Niniejszom mamy zaszczyt zawiadomić Szan Publiczność, iż z dniom 1 stycznia 1882 r. obejmu­

jemy r e s t a u r a c y ę  w Hotelu Saękim w Krakowie. — Staraniem naszem będzie pod każdym wzglę­
dem zadowolnić Szan. Publiczność.

Zarazem zawiadamiamy, żc także wszelkie obstalunki do domów prywatnych przyjmujemy i takowe 
jak najsumienniej po cenach umiarkowanych wykonywać będziemy.

Piwnice nasze zaopatrzone są w wielki wybór win w najlepszym gatunku, tak krajowych, jak 
i zagranicznych, oraz we wszelkie inne trunki.

Kilkoletnie doświadczenie, nabyte za granicą, gdzie w pierwszorzędnych domach jako kuchmistrz 
funkeyonował podpisany Muszyński, tudzież jego ośmioletnia praca w Hotelu „Victoria“ w Kra­
kowie — dają Szan. Publiczności zupełną rękojmię, że potrafimy godnie odpowiedzieć przyjętym na 
siebie obowiązkom.

W nadziei, że znajdziemy łaskawe poparcie u Szanownej Publiczności, kreślimy się
z szacunkiem

15-.2-3 Bogusiewicz & M uszyński,

HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH, WIN i ŁAKOCI7 I

A i i t w i i e g o  H a w e l k i  w  K r a k o w  i e
Rj^nck i . 46  

o trzym a ł św ie ży transport i poleca:

Pasztety Strasburskie w  terynkach i puszkach
Kawior Astrachański grubo-ziarnisty

Ostrygi Ostendzkie
S e rk i f ra n c u s k ie  St. G e rv a is

JABŁKA I GRUSZKI TYROLSKIE, WINOGRONA BADEŃSKIE 
D w o c p  francuskie smażone w  cukrze (Fruits glaces).

30-1-7 |

HANDEL A. GICGNAKOWSKIEGO
w  K rakow ie, róg  ni. Szczepańskiej i p lacu  Szczepańskiego

poleca
S C  S Z Y N K I  W Ę D Z O N E  " * 8

domowego marynowania, mało słone, częściowo i w większych ilościach.
G łąbiki, R yd z e  kiszone, m a ryn o w a n e , G rz y b k i p ra w d ziw k i, O g ó rk i k iszone, K o rn is z o n y  na w a g ą ]

i s ło ik i ró żn e j w ie lk o ś c i. 19-2-3

Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. ssk*


